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z w y c ię s k ic i i z a p a s a c h  z o d w ie ­

c z n y m  w r o g ie m  u f u n d o w a ł .

Z w ią z e k L e g jo n i s tó w P o l ­

s k ic h , p o w s ta ły  d la  p o d t r z y m a ­

n ia  ł ą c z n o ś c i , k o le ż e ń s tw a , w z a ­

j e m n e j p o m o c y z łą c z o n y c h  

w s p ó ln e m i p r z e ż y c ia m i u c z e s t­

n ik ó w  w a lk i c ie r p ie ń  l e g jo n o -  

w y c h  —  p r a g n ie  w z m o c n ić w ę ­

z ły  o r g a n iz a c y jn e , p r a g n ie  b a r  

d z ie j s k u p ić  i z je d n o c z y ć ty c h ,  

c o  w s p ó ln ie o  P o ls k ę w a lc z y l i .

K A T O W I C E , 2 7 . 7 . A . W .

Ż y w io ły  k o m u n is ty c z n e  k o r z y ­

s ta ją  z  r o z d r a ż n ie n ia  s t r a jk u ją ­

c y c h  r o b o tn ik ó w  h u tn ic z y c h i  

p r o w a d z ą  o ż y w io n ą  a g i t a c ję . —  

W o b e c  t e g o , ż e  s t r a jk i s ą  s a m o ­

r z u tn e  i n ie  d o z n a ją  p o p a r c ia  z e  

s t r o n y z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  

k o m u n iś c i u s i łu ją n a r z u c ić  

s t r a jk u ją c y m  p e w n ą o r g a n iz a ­

c ję . W  ty m  c e lu  k o m u n is ty c z n y  

t a k  z w a n y  K o m i te t 2 1 i z n a n y  

z  p r o c e s u k a to w ic k ie g o  k o m u ­

n is ta  W ie c z o r e k  w r a z  z  to w a r z y ­

s z a m i - z w o łu ją  d o  K a to w ic n a
tu vvopviiixu u i

p r a g n ie o k r e ś l ić i c h  o b o w ią z k i ;n ie d z ie lę  2 7  b m . k o n g ie s  l a d  z a -  

i z a d a n ia  w  o b e c n e m  ż y c iu  p a ń - R o g o w y c h  w  p r z e k o n a n iu , ż e  z e ­

s t  w a  p o ls k ie g o .  ( b r a n e  w  c e la c h d e m o n s t r a e y j -

P o d  t e m i  h a s ła m i  o d b ę d z ie  s ię : M M B M m

n y c h  m a s y  b ę d z ie  m o ż n a  ł a tw ie j  

p o p c h n ą ć  d o  e k s c e s ó w . W o b e c  

t e g o , ż e  k o m u n iś c i m im o  z a k a ­

z u  w ła d z  o r g a n iz u ją  s w ó j k o n ­

g r e s i u ż y w a ją  d o  u d z ia łu  p o ­

w s ta ń c ó w , G łó w n y  Z w ią z e k  P o ­

w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  w y d a ł o d e ­

z w ę , w  k tó r e j s u r o w o , z a b r a n ia  

c ź ło n k o m  s w o im  w z ię c ia  u d z ia ­

łu  w  k o n g r e s ie . R ó w n ie ż c a ła  

p r a s a  ś lą s k a  j e d n o m y ś ln ie  p o tę ­

p ia  r o b o tę  w y w r o to w ą  k o m u n i ­

s tó w  i p r z e s t r z e g a r o b o tn ik ó w ,  

a b y  n ie  s z l i n a  l e p  ty c h , k tó r z y  

n a  o b c e  r o z k a z y  i  z a  o b c e  p ie n ią ­

d z e  z b r o d n ic z ą s w ą d z ia ła ln o ­

ś c ią  c h c ą  d o p r o w a d z ić  m ą g y  d o  

k o n f l ik tu  z  p a ń s tw e m  i  p r a w e m .

Ł Ó D Ź , 2 7 . 7 . ( P A T )

Ł ó d z k ie  T o w a rz y s tw o  S p o r to -  t e b a r d z o in te r e s u ją c e  o d b y ły  

w o - G im n a s ty c z n e  p r z e c iw k o  

d r u ż y n ę k o m b in o w a n e j k lu b ó w

U n io n  —  T u r y ś c i 3  :3 . Z a w o d y

s ię  n a  r z e c z d w ó c h in w a lid ó w  

s p o r to w y c h .

W I L N O ,  2 7 . 7 . ( P A T ) p a  k o r z y ś ć  g o ś c i .  
H a k o a h  —  M a k a b i 1 1  : 0  ( 5  : 0 ) |

W ia d o m o ś c i  

f in a n s o w o - g o s p o d a r c z e

III Zjazd legionistów polsliidi. 
10 lat temu pierwsi polscy żołnierze 

wyrwali słupy graniczne, wbite w żywy 

organizm Polski.
D n ia 6 - g o  s ie r p n ia  b .r . m ija  

1 0 l a t o d  c h w i l i , g d y  p ie rw s z a  

K o m p a n ja k a d r o w a L e g jo n ó w  

P o ls k c h  p r z e k r o c z y ła  p r z e z  n a ­

j e ź d ź c ó w  n a k r e ś lo n e  g r a n ic e  z a ­

b o r ó w , b y  z  b r o n ią  w  r ę k u  r o z - ' 

'p o c z ą ć  w a lk ę  o  n ie p o d le g ło ś ć  o j ­

c z y z n y .

W ie r z ą c  n ie z ło m n ie , ż e  n ie p o ­

d le g ło ś ć  t r z e b a  z d o b y ć  w ła s n y m  

w y s i łk ie m , w ła s n ą  o f ia r ą  k r w i i  

ż y c ia , l e g jo n i ś c i p o ls c y  w  c ią g u  

w o jn y ś w ia to w e j p o d  w ła s n y m  

p o ls k im  w a lc z y l i s z ta n d a r e m , 

w ie lk ie m i c z y n a m i b o jo w y m i ,  

h o jn ą  o f ia rą  ż y c ia  i z d r o w ia  ź e

s w y c h n a j l e p s z y c h to w a rz y s z y  3 - c i z ja z d  l e g jo n i s tó w  p o ls k ic h  
b r o n i s tw ie r d z a ją c n ie p r z e d a w J w  L u b l in ie  d n ia  1 0  s ie rp n ia  b .r .  

n io n e  p r a w a n a r o d u p o ls k ie g o (U r o c z y s to ś ć r o z p o c z n e  p o ś w ię c ę  

d o  n ie p o d le g łe g o  b y tu  p a ń s tw o -  n ie f u n d a m e n tó w s z k o ły p o -  

w e g o .  iw s z e c h n e j , b u d o w a n e j j a k o  p o -

P r z e s z i i c a łe  p ie k ło w o jn y i  A r n ik  n a  p o lu  b i tw y , s to c z o n e j  

r o z d a r c ia  n a r o d u , g in ę l i m ę ż n ie  p r z e z  L e g jo n y p o d J a s tk o w e m  

w  b o h a te r s k ic h  b o ja c h , c ie r p ie l i  k o ło  L u b l in a . W  p o łu d n ie  n a s tą -  

h a r d o  z a  d r u ta m i o b o z ó w  in te r - 'p i m ’o c z y s te o tw a r c ie z ja z d u ,  

n o w a n y c h  B e n ja m in o w a , S z c z y - J w  c z a s ie  k tó r e g o  w y g ło s i o d c z y t  

p ió m y , H u s z tu , p r z e d t r y b u n a - M a rs z a łe k  P i ł s u d s k i ,  p o c z e m  to -  

l a m i n a je ź d ź c ó w  ś m ia ło  g ło s i l i c z y c  s ię  b f d ę  o b r a d y  z ja z d u . -  d  d o  w  k l . c ia a ie .

p r a w a  d o  n ie p o d le g ło ś ć ! . ( D n ia  1 1 - g o  s ie r p n ia  o d b ę d z ie  s ię ' ' s z m u  l e r , k ie j 0  n ie b y w a ły c h
R z e c z p o s p o l i t a P o ls k a  p o w s ta  p o ś w ię c e n ie  k a m ie n ia  w ę g ie ln e - *  ‘ \  , n i J ,  . . ,

r  I  - t • r o z m ia r a c h . O k a z a ło  s ię , z e  tu -
g o  p o d  p o m n ik  „ C z y n u  L e g jo n o -  . n je m ie c

w e g o w  R a d o m iu  i w r ę c z e n ie  „ j  2  B  to m ia  d o  K a .

d y p lo m u  o b y w a te la  h o n o r o w e g o '/ .  ,
i  i • ( to w ic w  o s ta tn im  k w a r ta le 2 0
M a r s z a łk o w i P i ł s u d s k ie m u —  - . . - - . . . . .

p r z e z  R a d ę  m . R a d o m ia ,

W y k r y c ie  w ie lk ie j  

a f e r y  s z m u g le r s k ie j .
Skarb Państwa poniósł olbrzymie straty

K A T O W I C E ,  2 7 . 7 . A . W .  

ś le d z tw o  w ’ s p r a w ie p r z e m y ­

c e n ia  6 - ę iu  w a g o n ó w  j e d w a b iu

l a  z  g r o b u ! N a  j e j c z e le  s ta n ą ł  

wódz Legjonów 

Józef Piłsudski.
n a  k a d r a c h  L e g jo n ó w  z b u d o w a ł  

a r m ję p o ls k ą , k tó r ą n ie p o d le ­

g ło ś ć  p a ń s tw a  w  ś m ie r t e ln y c h  a

w a g ’o h o w  j e d w a b iu ,  b ie l i z n y , g a -  

l a n te r j i  i  t .p . W o b e c  t e g o , ' ż e  c ło  

o d  j e d n e g o  w a g o n u  w y n o s i  1  m i-

I jo n  z ł . , Skarb Państwa poniósł 

olbrzymie straty. W a f e r ę  

w m ie s z a n y c h  j e s t w ie lu  u r z ę d ­

n ik ó w  c e ln y c h  i k o le ja r z y t a k  

p o ls k ic h  j a k  i n ie m ie c k ic h . P o  

s t r o n ie  n ie m ie c k ie j a r e s z to w a n o  

k i lk u  c e ln ik ó w  i k o le ja r z y , p o  

s t r o n ie  p o ls k ie j o k o ło  8 0  u r z ę d ­

n ik ó w  k o le jo w y c h . D a ls z e  ś le d z ­

tw o  p r o w a d z i p o l ic ja  i D y r e k c ja  

C e ł , k tó r a b a d a r ó w n o c z e ś n ie  

w y s o k o ś ć  s z k ó d .

Iłowy Minister Spraw Zogr
Jest nim p. hr. Al. Skrzyński.

W A R S Z A W A , 2 7 . 7 . ( P A T )

P. Prezydent Rzplitej przyjął 

dymisję, zgłoszoną przez p. mi­
nistra spraw zagranicznych Za­
moyskiego i dekretem z dnia 27

ffiindoniośti sportowe.

Państwo Polskie będzie płaciło od Po­
życzki Konwersyjnej z górą 30 procent 

rocznie.
Żadna akcja prywatna nie będzie mogła konkurować 

z takim papierem.

O w e 1 0 0  z ło ty c h  P o ż y c z k i d a  

5  z ło ty c h  r o c z n ie c z y l i f a k ty c z ­

n ie  z a  o p ła c o n y c h  2 7  z ło ty c h  b ę ­

d z ie  s ię  o t r z y m y w a ło  5  z ło ty c h .  

R o b i to  1 8  i p ó ł p r o c e n t  r o c z n ie .

N ie  k o n ie c  n a  t e r n !

P o ż y c z k a  b ę d z ie  w y lo s o w y w a -  

n a  w  c ią g u  2 0  l a t  c o  p ó ł  r o k u . —  

W ła ś c ic ie l  w y lo s o w a n e g o  o d c in ­

k a  d o s ta n ie  p e łn e 1 0 0 z ło ty c h  

c z y l i 7 3  z ło ty c h  w ię c e j , n iż  z a ­

p ła c i ł . R o b i to  n a  j e d e n  r o k  3 .6 5  

z ło te g o  c z y l i o k o ło  1 4  i p ó ł p r o ­

c e n t . R a z e m  3 3  p r o c e n t ,  p o m i ja ­

j ą c  z y s k  w  r a z ie  w s z e ś n ie j s z e g o  

w y lo s o w a n ia .

Ż a d n a  a k c ja ,  d a ją c a  d y w id e n ­

d ę  1 2  p r o c e n t , n ie  m o ż e  w y tr z y ­

m a ć k o n k u r e n c j i z P o ż y c z k ą  

K o n w e r s y jn ą .

N ie b a w e m  R z ą d  P o ls k i  w y p u ­

ś c i 5  p r o c . P o ż y c z k ę  K o n w e r s y j -  

n ą , c e le m  o d s z k o d o w a n ia  w ła ś c i  

c ie l i d a w n ie j s z y c h  p o ż y c z e k  p a ń  

s tw o w y c h .

N o m in a ln ie  P o ż y c z k a  K o n w e r  

s y jn a  b ę d z ie p r z y n o s i ł a  5  p r o c ,  

r o c z n e . F a k ty c z n ie a to l i lu ­

d z io m , k tó r z y m a ją p ie n ią d z e ,  

p o n iż e j w y łu s z c z o n a o p e r a c ja  

u m o ż l iw i p o b ie r a n ie  o d  P o ż y c z ­

k i  K o n w e r s y jn e j  p r z e s z ło  3 3  p r o ­

c e n t r o c z n ie . 2

O to  p r z y k ła d :

K to  k u p i 5 0  M il jo n ó w e k  p o  5 5  

g r o s z y , t e n  z a p ła c i 2 7  z ło ty c h .—  

W z a m ia n  z a  o w e  5 0  M il jo n ó w e k  

l i c z o n y c h  p r z y  k o n w e r s j i n a  P o ­

ż y c z k ę  p o  2  z ło te  o d  s z u k i , d o s ta  

n ie o d c in e k  t e jż e P o ż y c z k i n a  

1 0 0 ,  z ło ty c h .

iipca br. zamianował stałego de­
legata Rzplitej Polskiej przy Li­
dze Narodów p, Aleksandra 

Skrzyńskiego ministrem spraw 

zagranicznych.

Japonio uzna Sowiety.
Lecz pod kilkn warunkami

P A R Y Ż , 2 7 . 7 . ( P A T )

K la s y f ik a c ja  w e d łu g n a r o d o ­

w o ś c i w  z a w o d a c h  h ip ic z n y c h  

o  n a g r o d ę  P r ix  N a t io n s : 1 ) S z w e  

c ja , 2 ) S z w a jc a r j a ,  3 ) P o r tu g a l j a .

K la s y f ik a c ja in d y w id u a ln a :  

G e m u s e n s ( S z w a jc a r j a ) , 2 ) L e -  

p u is ( W ło c h y ) , 3 ) K r ó l ik ie w ic z  

( P o l s k a ) .

liter fcKińh 1:1 (1:11)

1 )

L O N D Y N , 2 7 . 7 . A . W .

W e d łu g  n a d e s z ły c h  tu  w ia d o ­

m o ś c i , ż e r z ą d  j a p o ń s k i z a m ie ­

r z a  u z n a ć  d e  ju r e  r z ą d  S . S . S . R .  

p o d  n a s tę p u ją c y m i w a r u n k a m i ;

1 ) s o w ie tV  z ło ż ą  u s tn e  p r z e p r o ­

s z e n ie  z a  m o r d  d o k o n a n y  n a  o -  

f i c e r a c h j a p o ń s k ic h  w  M ik o ła -  

j e w s k u ,  2 ) J a p o n ja  o t r z y m a  d łu ­

g o le tn ie  k o n c e s je w ę g lo w e  i l e ­

ś n e w  P ó łn o c n y m  S a c h a l in ie ,

—  p r z y c z e m  s o w ie ty  b ę d ą  b r a ły  

u d z ia ł w  z y s k a c h , 3 ) J a p o n ja  

ż ą d a  u t r z y m a n ia  w  m o c y  t r a k ta  

tu  w  P o r t s m a u th  i r o z c ią g n ię c ia  

p r a w a  r y b o łó s tw a  n a  w o d y  s y ­

b e r y j s k ie . S p r a w a  d łu g u  z o s ta ­

n ie  o d ło ż o n a  d o  u z n a n ia  s o w ie ­

tó w  p r z e z  w s z y s tk ie  p a ń s tw a . —  

J e ż e l i R o s ja  z g o d z i s ię  n a  t e  w a ­

r u n k i , J a p o n ja  o p u ś c i S a c h a l in  

w  p a ź d z ie r n ik u  r .b .

W A R S Z A W A , 2 7 . 7 . ( P A T )

W  d n iu  d z i s ie j s z y m  n a  b o is k u  

w  p a r k u  S o b ie s k ie g o  o d b y ł s ię  

p o ż e g n a ln y m a tc h m is t r z o w ­

s k ie j d r u ż y n y  A u s t r j i  A m a te u re  

z  k lu b e m  W a r s z a w ia n k ą . G r a  

c a ła p r z e m in ę ła p o d z u p e łn ą  

p r z e w a g ą  /K m a te u r e , k tó r z y  d o  

p r z e r w y  s t r z e l i l i 4  b r a m k i i p o  

p r z e r w ie  4 b r a m k i . O s ta te c z n y  

r e z u l t a t n a  i c h  k o r z y ś ć  8 :0 . —  

B r a m k a r z W a r s z a w ia n k i D o -

m a ń s k i o b r o n i ł k i lk a  b a r d z o  o -  

s t r y c h  s t r z łó w  g o ś c i , l e c z  W a r ­

s z a w ia n k a  g r a ła  t a k  s ła b o , ż e  ż a  

d n y c h w y n ik ó w  o s ią g n ą ć n ie  
m o g ła . G r a  b a r d z o  f a ir  p o  o b u *  

s t r o n a c h . S ę d z io w a ł b e z  z a r z u tu  

S t . L o th P u b l ic z n o ś c i z e b ra ło  

s ię  o k o ło  2  0 0 0  o s ó b . O k la s k iw a ­

ł a  o n a  g o r ą c o  l e k k ą  i p r e c y z y j ­

n ą  g r ę  g o ś c i  a  z w ła s z c z a  i c h  p ię ­

k n e  p o d a w a n ie m  d o łe m , w  k tó -  

r e m  A m a te u r e  c e lu ją .

•Program działalności ininisterjum- 

i Skarbu na czas ferji parlamentarnych 
r Z e ź r ó d ła d o b r z e p o in f o r m o -  

'w a n e g o d o w ia d u je m y s ię , ż e  

M in is te r ju m  S k a r b u  p o d c z a s  f e -  

r y j p a r la m e n ta r n y c h  c h c e  p r z y ­

g o to w a ć  c a ły  b u d ż e t  n a  r o k  1 9 2 5  

t a k , a b y  o b r a d y  C ia ł P r a w o d a w ­

c z y c h  n a d  p r e l im in a r z e m  b u d ż e ­

to w y m  n a  r o k  p r z y s z ły m o g ły  

s ię  r o z p o c z ą ć  i s k o ń c z y ć  j e s z c z e  

w  r o k u  b ie ż ą c y m .

D z ię k i t e m u  n a s z a  g o s p o d a r -  

I k a  f in a n s o w o - p a ń s tw o w a  w  1 9 2 5  

r o k u  m o g ła b y  o d b y w a ć  s ię z u -

p e łn ie  n o r m a ln ie b e z  p o t r z e b y  

p o l i ty c z n ie d e m o r a l i z u ją c y c h  

p r o w iz o r ó w .

P o z a  t e r n  r z ą d  u r z e c z y w is tn i  

w s z y s tk ie p u n k ta u d z ie lo n y c h  

m u  t e r a z  p e łn o m o c n ic tw  c e le m  

z a b e z p ie c z e n ia  n a p r a w y  S k a r b u  

i u z d r o w ie n ia w a lu ty .

P o d o b n ie  j a k  p o  u c h w a le n iu  

p ie r w s z y c h p e łn o m o c n ic tw i  

ty m  r a z e m  r z ą d  b ę d z ie d z ia ła ł  

z  m o ż l iw y m  p o ś p ie c h e m .

Rząd kupuje fabrykę Szereszewskiego 

za miljon dolarów.

Rosji srozl znowu jlóil. “
d e c y d u ją c ą  r o lę , l i c z y ć m o ż n a  • y y  z a w o d a c h p ie r w s z o  k la s o -  

n a jw y ż e j n a  1 0  p r o c e n t n o r m a l -  W e j d r u ż y n y  w ie d e ń s k ie j S im e -  

n y c h  z b io r ó w , ż n iw a  n a d  d o ln ą  r in g  z  P o g o n ią ,  k lu b  p o ls k i  p r z e -  

W o łg ą  p r z e p a d ły  z u p e łn ie , c z ę - ;p r o w a d z i ł  b a r d z o  p ię k n ą  i o f ia r -  

s c io w o  z p o w o d u  z ły c h  w a r u n - ‘n ą  g r ę . —  A ż  d o  p r z e r w y  j a k  i  

k ó w  a tm o s f e ry c z n y c h , c z ę ś c io - ,p O  p r z e r w ie  P o g o ń  p r z e w a ż a  n a  

w o  z  p o w o d u  s ła b y c h  z a s ie w ó w . 1 b o is k u . W y n ik  2  :1  d o  p r z e r w y  
Obawia iii sio iii ta ioe+rnftr oOn-l__ r . . , _  .

L O N D Y N , 2 7 . 7 . A . W .

D o n o s z ą  tu  z M o s k w y , ż e u -  

r z ę d o w a  p r a s a s o w ie c k a p r z y -  

z n a je  i ż  z b io ry  t e g o r o c z n e  w y p a ­

d ły  j a k n a jg o r z e j i s ą j e s z c z e  

m n ie j s z e  n iż  w  g ło d o w y m  r o k u  

1 9 2 0 - y m . N a U k r a in ie , k tó r a  

w p r o d u k c j i z b o ż a w ś r ó d  

p a ń s tw  z w ią z k o w y c h o d g r y w a

03

L W Ó W , 2 7 . 7 . ( P A T )

O b a w ia ją  s ię  tu  k a ta s t r o f y  g ło - p o t r a f i ł a  P o g o ń s p o tę g o w a ć  p o  
d o w e j  w  c a łe j R o s j i .

p r z e r w ie  d o  w y s o k o ś c i 3  : 2  n a  

s w o ją  k o r z y ś ć . B r a m k i d la  P o ­

g o n i s t r z e l i l i W a c e k , G a r b ie ń  i  

B a c z . G r a  n a o g ó ł  p ię k n a  z e  z n a ­

c z n ą  p r z e w a g ą  P o g o n i . S ę d z io ­

w a ł b a r d z o  d o b r z e  in ż . D u d r y k .  

M a k a b i  b e r n e ń s k a  —  H a s m o n e a  

1 :1  ( 1 :1 ) .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  p e r t r a k ­

t a c je  w  s p r a w ie k u p n a z n a n e j  

f a b ry k i w y r o b ó w  ty to n io w y c h  

S z e r e s z e w s k ie g o w G r o d n ie  

p r z e z  m o n o p o l p a ń s tw o w y  d o b i ­

j a j ą  k o ń c a .

C e n a w y n o s i około miljona 

dolarów.
T r a n z a k c ja  w  s f e r a c h f a c h o ­

w y c h  u w a ż a n a j e s t z a b a r d z o  

k o r z y s tn ą  d la  m o n o p o l i .

Organizowanie państwowego monopolu 

spirytusowego.

Falszymepiećdziesieciograszótoiii
Jest ich dwa rodzaje.

W A R S Z A W A , 2 7 . 7 . A . W .

U k a z a ły  s ię  w  o b ie g u  a ż  d w a  

r o d z a je  f a ł s z y w y c h  m o n e t  5 0 - c io  

g r o s z o w y c h .

J e d e n  ty p f a l s y f ik a tu w y k o ­

c z n ie j d a ją s ię r o z p o z n a ć p o  

s z o r s tk im  k a n c ie i c h r o p o w a ­

ty m  w y g lą d z ie .

D r u g i  ty p  f a l s y f ik a tu  w y k o n a ­

n y  j e s t b a r d z o  n ie u d o ln ie  z  o d -

K R A K Ó W , 2 7 . 7 . ( P A T )

Z a w o d y  w ie d e ń s k ie j d r u ż y n y  

W a c k e r  z  W is łą  z a k o ń c z y ły  s ię  

w y n ik ie m  4  : 2  ( 1  : 1 ) n a  k o r z y ś ć  

g o ś c i . Z w y c ię s tw o to o d n ie ś l i  

ty lk o  d la te g o  g o ś c ie , ż e W is ła  

g r a ła b e z n a j l e p s z y c h s w y c h  

g r a c z y  W iś n ie w s k ie g o , K a c z o ra ,

S ty c z n ia  i K o w a ls k ie g o . P o m o c  

W is ły  c a ły  c z a s  w  d e f e n z y w ie . —  

N a o g ó ł W is ła  i  g o ś c ie  g r a l i s ła ­

b o  i b e z  w ie lk ie g o  n a p ię c ia . D o ­

p ie r o  p o  p r z e r w ie  W a c k e r  z a c z y ­

n a  g r a ć  a m b i tn ie , k o m b in u je  d o  

b r z e  i s t r z e la  s i ln ie j . S ę d z io w a ł  

d o b r z e  d r . L u s tg a r te n .

Z a r a z  p o  z a tw ie r d z e n iu  u s ta ­

w y o p a ń s tw o w y m  m o n o p o lu  

s p i r y tu s o w y m  p r z e z p . P r e z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j , M in is te -  

r ju m  S k a r b u p r z y s tą p i —  j a k  

n a s in f o r m u ją  —  d o  o r g a n iz o ­

w a n ia  t e g o ż  m o n o p o lu .

O c z y w is ta , z  u w a g i n a  o g r o m  

p r a c y  i o lb r z y m i n a k ła d  p ie n ię ­

ż n y , z w ią z a n y  z  t ą  o r g a n iz a c ją ,  

n id m a m o w y , b y m o ż n a b y ło

w p r o w a d z ić m o n o p o l s p i r y tu s o ­

w y  w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i .

N a  p o c z ą te k  m o n o p o l  s p i r y tu ­

s o w y b ę d z ie w p r o w a d z o n y  

w  d z ie d z in ie  h u r tu , p o c z e m  k o ­

l e jn o b ę d ą w p r o w a d z a n e in n e  

d z ia ły .

Z o r g a n iz o w a n ie d e ta l i c z n e j  

s p r z e d a ż y  m o n o p o lo w e j b ę d z ie  

p o z o s ta w io n e  n a  o s ta te k .

Dalsza obniżka ceł przewozowych.
Drugi akt kampanji, dążącej do obniżenia kosztów 

utrzymania.
n a n y j e s t z c y n y t e c h n ic z n e j  

z  p e w n ą  d o m ie s z k ą  o ło w iu . —  

W s k u te k  t e g o  m a  w y g lą d  b ia ło -  

ż ó ł t a w y  i n ie  j e s t t a k  m is te r n ie  

w y k o ń c z o n y  j a k  m o n e ty  a u te n ­

ty c z n o . F a ls y f ik a ty  t e  n a j s k u te -

l e w u  o ło w ia n e g o , w s k u te k  c z e g o  

w y g lą d  m a  c ie m n y  b e z  p o ły s k u .  

M o n e ty  t e  p o s ia d a ją  r ó w n ie ż  p e ­

w n e  u s te r k i w  r y s u n k a c h , w o ­

b e c  c z e g o  s ą  ł a tw e  d o  r o z p o z n a ­

n ia .

I O. Mi.
K A T O W I C E , 2 7 . 7 . ( P A T )  

W a w e l ( K r a k ó w ) —  F . Q. I .  

( K a to w ic e ) 2 :1  ( 1 :0 )

D ia n a ( K a to w ic e ) —  

( z S ie m ia n o w ic ) 2 :1  ( 1  :

G a b in e t p . W ła d y s ła w a  G r a b ­

s k ie g o  p r z y g o to w u je t e r a z  d a l ­

s z ą  z n iż k ę  c e ł p r z y w o z o w y c h  n a  

I s k ra  a r ty k u ły  p ie r w s z e j p o t r z e b y .

0 ) . R z ą d o w i z a le ż y  n a  t e m , a b y  

z a r a z  p o  p ie r w s z e j f a l i n iż s z y c h

c e n , k tó r e  c z ę ś c io w o  p r z y s z ły  p o  

d n iu  1 4  l ip c a , c z y l i p o  t e r m in ie  

w e jś c ia  w  ż y c ie c e ł z n iż o n y c h ,  

u m o ż l iw ić d a l s z ą z n iż k ę c e n ,  

c z y l i o b n iż y ć  k o s z ty  u t r z y m a n ia .

. . . . A  1 1 :2 3 -  1 * - -

t
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Dodatek mieszkaniowy dla urzędników
I już uchwaionoDCBA

/ Kto H e dostan ie? mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Rada ministrów na posiedzę-1 W  tym celu podzielano katego 
rn 25 b. ni. powzięła uchwalę rjc. służbowe od 16 — 1 stopnianhi 25 b. m. powzięła uchwalę 

' dodatku mieszkantowego dla u- 
' raędników państwowych. 

' Riozpoirządzenie powyższe opar 
' te jest na zasadach identycz- 1'ta.k stopień służbowy od 1&—  

' nych z memarjałcin części sto-112 otraymuje dodatek za 1 pokój, 
warzyszeń urzędniczych, [ od 12— 9 za 1 pokój z kuchnią, 8

Memjorjał ów tak samo dzieli za 2 pokoje, 7 — 6 oraz sędziowie 
urzędników na kategarje, dając grupy A 3 pokoje, 5 i sędziowie 
urzędnikom wyższym prawo do ■ grupy B za 4 pokoje, 4 —  3 i sę- 
więtaogo miesekanija. Riczporzą j dziewie grupy C i D za 5 pokoi, 
dzenae rządowe różni się tylko j 2 —  1 za 6 pokoi.
większym zróżniczkowaniem  | Biorąc pod uwagę przeciętny 

grup i stawkami cyfrowemL kicsrat mieszkania stosownie do
Stawki cyfrowe zależne były nie 1 ustawy o ochronie lokatorów, 
od chęci rządu dania mniejszyeh która dla najmniejszych miesz- 
dodątków, ale od kredytów przy kań ustanawia stawki procento- 
znanych na ten cel. | we najniższe — dla większych

Pieniądze te płyną do skarbu wyższe’(1 pokój 5 proc., od 2 — 3 
■państwa z 20 proc, podatku od 10 proc., od 4 pokoi 15 proc.) do-

- lokali., przewidzianego w pair. | datek mieszkaniowy dla-utrzędni 
25 ustawy o ochronie lokatorów. , ków będzie wypłacany w stosun- 

Suma ta, według przewidyuiań , kii do kosztu mieszkania .—  obli- 
rządni nie była wystorcizaja.ca 1 czonego oczywiście w cyfrze 
na pokrycie komornego nrzędni przeciętnej.
ków i diatogo też rząd domagał Go do emerytów  —  to otrzyma, 
się w Sejmie uchwalenia wnęk- ją oni dodatek obliczany na tej. 
szego podatku, co dałoby moż-. samej zasadzie z uwzględnieniem 
ność podiwj7ższcfnia stawki dodat wysokościr emerytury w stosun­
ku miesakainiowego.

Dodatek obliczany będzie nie 
w stosunku procentowym od po­
bieranej przez urzędnika płacy, 
jak mylnie sądziło wiele osób za 
interesowanych ' — lecz w sto­
sunku do proeciętnych cyfr ko­
nta mieszkania.

na 7 różnych grup, którym przy- 
zna.no z^rot „mieszkaniowego 4' 
za różną ilośó iibikacyj.

SEN AT
Przyją ł ustaw y Językow e i ustaw ę o m onopolu  

spirytusow ym , przychylił się  rów nież do  w niosku  

Kom isji w spraw ie 19-godzinnego dnia pracy  

na G órnym Śląsku
Następnie przystąpiono do 

głosowania nad ustawą o języ­
ku w administracji. Przyjęto 

.poprawkę większości, aby za­
miast władz „państwowych44 by 
lo „rządowych 44 tak w  tytule jak 
w r art. 1. Dalej zmieniono „osób 
narodowości ruskiej41 na „oby­
wateli polskich narodowości i 
t. .d.44. Dalej ustalono inną.termi 
nológję gmin powiatu trockie­
go i święciańskiego.

W art. 3 odrzucono popraw­
kę, która miała zrównać Gali­
cję wschodnią z resztą terytor­
ium co do języka odpowiedzi 
na pytania. Tak samo odrzuco­
no w imiennem głosowaniu 31

ku do pełnego uposażenia odpo­
wiedniego stopnia służbowego.

Pierwszej wypłaty dodatku 
mieszkaniowego oczekiwać nale­
ży z początkiem siorpinia. Przy 
wypłacie tej urzędnicy otrzyma 
ją diDidatek za 3 miesiące (czer­
wiec, lipiec, sierpień) gdyż usta­
wa obowiązuje od 1 czerwca bo*, 
-o------------

50 robotników przeć-wko fabrykantowi
Sprawa o odszkodowanie za zwłokę w wypłacie

WARSZAWA. 27.7
Wcacxraj w sądzie pokoju ro®- 

patrywiaina była nicEiwykle cie­
kawa aiprawa.

W charakterze powodów wy­
stąpiło aż 50 robotników, pozwa­
nym był właścicieli fabryka ma­
szyn inż-chemik p. W  ladyslaw  

t Ktobułkowski.
Piretansję wnoszono treści na­

stępującej: Zarząd fabryld —  
powiadają robotnicy — wypłacił- 
naon zarobek nie 1 maja na­
leżało się lYędług. pray  jętego zngg.

- . czadu i prawą,- lęca 'doptoro  814 
ab mada. L

Wobec . tego i zgodnie z art. 
'■■ ■ ' 55 ustawy o phaćy^.w. ^rsmysle, 

V należy nam. Śię ’.' j^lsakóf^pyąiiie 
. aa to opóżiueaiie a v  , wysokości 

dwutygodniowego zarobTću to 
jest w sumie 80 zł. (dla każdego).

Wezwana przez inspektora pra 
a cy firma — głoszą dalej po  wodo 

wie — fakt opóźniania prz^rzna-

drodze sądowej i rygom natyoh 
nućusiLowej wykonalności wyro­
ku.

Sędizia, Topolo  wski. po -wysłu­
chaniu obustronnych wywodów  
i, zważywszy, iż na, zasadzie 55 
airt. ustawy o . pracy w przemy-

rozwagę sprawę uwzględnie-
; . - nia we właściwej mierze po-

śle, robotoik, który nie otrzymał ' trzeb dzieci obywateli polskich, 
w tonminio należnej mu zaipłaty rosjan w sz-kolnictwie.

Nie należy do partii 
i chce pracować 

dla Państwa
(wąż). Na dziś zapowiedzia­

na jest oficjalna wiadomość o 
powołaniu p. Aleksandra 
Skrzyńskiego na stanowisko 
ministra spray zagranicznych.

Decyzję poprzedziły dwuty­
godniowe poszukiwania innych 
koncepcyj. Pierwszą ich fazą 
była myśl „pozaparlamentarnej 
parlamentaryzacji 44 gabinetu z 
posłami Stanisławami Thugut- 
tem i Grabskim, fazą drugą by­
ło rozważanie kwalifikacji róż­
nych posłów zagranicznych do 
objęcia teki, zwrot ostatni po­
ciągnął za sobą kandydaturę p. 
Skrzyńskiego.

Losy tej kandydatury miały 
przebieg dramatyczny.

Podjęta i przeciwstawiona 
koncepcji „parlamentarnej44 kan 
dydatura ta ocieniała sobą sy­
tuację przez cały ciąg przesile­
nia. Poza wszystkieml kombi­
nacjami, kandydatura ta pozo­
stawała w odwodzie jako ucie­
czka ostateczna.

Dlaczego?
Dyplomacja jest jeszcze w  

stopniu znaczniejszym niż poli­
tyka wewnętrzna sztuką, w któ 
rej rozstrzyga powodzenie w  
rozwiązaniu konkretnego zada­
nia. Dyplomata który może się 
pochwa’ic sukcesem w dziedzi­
nie międzynarodowej, staje się 
w anin.n całego cechu dyplo­
matycznego majstrem i autory­
tetem.

Pan Aleksander Skrzyński 
miał w swej karjerze dyploma­
tycznej momeht takiego powo­
dzenia gdy nodjął i przeprowa­
dził u mocarstw uznanie granic 
wschodnich. Dla prawnego by­
tu państwa było to zadaniem  
pierwszorzednem.

W  norrra'nym  układzie stosun 
ków, odkrycie wśród porty­
ków naszych osobistości zdol-

Po interpelacji, zgłoszonej 
przez sen. Kalinowskiego, w  
sprawie praworządnej ochrony 
obywateli od samowoli jedno­
stek, przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad ustawami języ- 
kowemi.

W dyskusji zabierali głos se­
natorowie; ks. Maciejewicz, 
Krzyżanowski, Kasprowicz, Bu 
zek, Błyskosz i sen. Dobrucki 
w imieniu sprawozdawców.

Dyskusja nie wysunęła no­
wych kwestyj, ścierały się w  
niej jedynie poglądy partyjne 
na tę palącą siprawę. 1 

W głosowaniu najpierw od­
rzucono wniosek p. Koemera o 
odrzucenie , wszystkich trzech głosami przeciw 29, drugą po~ 
ustaw. Wówczas-senatorowie „prawkę, która dotyczyła języ- 
mniejszości narodowych opu- ka urzędowania wewnętrznego 
ścili salę.

Następnie głoso*wano najpierw Wschodniej. Przyjęto 2 popraw 

nad ustawą o szkolnictwie. Od- pki pomniejsze,, aby zamiast „ję- 
rzucono wszystkie poprawki ■ zyk polski44 był użyty termin 
mniejszości oraz rezolucje 1 „język państwowy44 i aby była 
mniejszości, natomiast przyję-1 mowa nictylko o poczcie i tele- 
to poprawki komisji, mianowi- • grafie, lecz także o telefonie, 
cię w bstęnie, który zapewnia Odrzucono poprawkę o obwiesz 
naukę w języku macierzystymj czeniach kolejowych i poczto- 
na żądanie rodziców 40 dzieci wych w 2 językach, a nato- 
dodano słowa „w wieku szkol- miast przyjęto poprawkę, aże- 
nym“ . W ustępie, który mówi; by ustawa zaczęła obowiązy- 
że jeśli niema w danym obwo- wać doniero z dniem 1 kwiet- 
dzie 25 dzieci, których rodzice 
żądają nauki w języku państwo  
wym — to językiem wykłado­
wym jest język inny, zmieniono 
liczbę 25 na 20. Przyjęto rów­
nież rezolucję komisji, wzywa-______ , . ___ ...
jącą rząd, aby w uzupełnieniu'.ażeby art. 1 brzmiał Językiem^ vi< 
ustaw o językach, wziął pod j-urzedowania wewnętrznego ii** MinVter nraev n Darowskl’ i - j '•  . . ,. ' t

----------- - -------- ---- 7£»Wnptr7Jip<rn ęadów nrypńów n L nej do rozwia?ama jakiegoś pro 
zewnętrznego sąaow, urzęaow Przedewszystkiem prostuję, ze ki-™,, hvinhv v^r-zAniom
prokuratorskich i notariatu jest rozporządzenie nie bvlo wvda- 1 b en,U’ • y b/ ^i.z a :eni^m  
..— •.i. __i_,।  rozporządzenie me oyio wyca , szczeg0 .jnje szczęśliwem, a ta- 

jUe na s>i\.utek uchwały całej Ra |er)^ odnaleziony przedmiotem  
c.j ministrów, lecz wydane zapobicg’iwei pieczołowitości, 
przezemnie jako ministra pra-jy na% pr7eciwnie. W krótki 

_ęy na wniosek komisji pod prze< osiągniętym sukcesie 
wodnictwem-v$ek.re^rza .korni-'cały gabinet generała Sikorskie 
tetu eXonomjcznego ministrówdgor^-a z nim p; Atok^nder 

A •;-L^) łPr^Zk ’Skrzyński musiał uśtaoić-miej- 
sterpm ’ p^rzęmysju i hand.u. sca rządom pana Wincentego / 
Szęf rządu był tylko .poinfonuo Witosa. - , 
.yTjpy,? ’ szćzegóhią niechęć W j h j i 7© -

Nasza^komisią rz^pwa z in- łał wMnie Aleksander 
; żymerem Widomskira na czele-, Skrzynki.

urzędów gminnych w b. Galicji

nia 1925 r.
Z temi poprawkami przyjęto 

całą ustawę.
Do trzeciej ustawy w sprawie 

’języka w sądach, prokuratopii

' drugą, ażeby i ta ustawa we­
szła w życie dopiero 1 kwietnia 
1925 r.» całą ustawę przyjęto.

W głosowaniu nad nowelą do 
ustawy o finansach komunal­
nych przyjęto zmiany, zapropo­
nowane przez komisję oraz po­
prawkę sen. Steckiego, tudzież 
rezolucję komisji i rezolucję s. 
Kędziora.

Przystąpiono do ustawy o 
monopolu spirytusowym. Spra­
wozdawca s. Adelman refero­
wał korzyści, które daje mono­
pol. Wywiązała się ożywiona 
dyskusja pro i contra projekto­
wi. Dyskusja ta w zasadni­
czych linjach swoich mało róż­
niła się od dyskusji, przepro­
wadzonej już na ten temat w  
Sejmie. Trwała do przerwy, t. 
j. do godziny 2 m. 15.

Po przerwie przystąpiono do 
wniosku s. Kopcińskiego w 7 
sprawie rozporządzenia o dzie- 
sięciogodżinnym dniu pracy na 
Górnym Śląsku. W imieniu ko­
misji gospodarstwa społeczne­
go sprawozdanie składał sen. 
Sredniawski.

Sen. Kopciński: Ten pierwszy 
wyłom stwarza wańmki dla 
dalszych ogrąniczeń. W komi­
sji wszyscy zasadniczo byli za 
8:godzinnym dniem pracy. Jest 
to jednak tylko stanowisko teo­
retyczne. Cały ciężar sytuacji, 
jaka się w^ytworzyła, rząd zw ’a- 
la na robotników, nie czyniąc

notar’acie,^ nrzyięto poprawkę, ।  jednocześnie nacisku na prze- 
l  .. imyslowców.

język nnlski jako język nań- ! 
slwowy44. Z tą poprawką i z 

------------------------------------------

tM y m ią&ynattttbw y Itangrćs

....... •...jSkaUtW ' ...-
' Jak tam młotki drutami

cży będziemy sią wa? wstydzi? T,
W lipcu 1922 roku odbył się które zresztą polskiemu harcer­

stwu słusznie się należy. [ 'wysłana cHa^ zbadania stosun-j Anahzaiąc usposobienia któ- 
Poza delegatami i drużyną rc ków na G. Śląsku, uznała, że | re sję wypowiedziały w dniach 

prezentacyjną, wyjeżdża z Pol-!stosunki dotychczasowe są nie:ostatnich w stosunku do kandy 
ski do utrzymania. I datury p. Skrzyńskiego nale­

wa zlot Kopenhaski 7Z? . zr .Q , wszystko, co • 7y zapisać jako naczelny
-Ti pt k ___v ___________ mógł i związkom zawodowym bon7iAC noznó nier>rzvohc’!iveh

ina prawo w drodze sądowej żą 
dać nonwńąEaffua z nim umowy i 
domagać- sig wynagrodszenia za 
rwtokedak yypadiku
zarobku. d^iy^^ 110^’0^, 
Żądtui io- osąbńego  .wynagrodzenia 
•za .w wypMaU r jestf wdę- 
cej użaśadńięffió od ‘ wytoczenia 
powództwa^*' ro^yfąjaónife" umo­
wy, czego w danej sprawie nie 
ma,’ ' ze wtopcie ' wynagrodzenie  - 
to robotnik ma prawo otrzymać -  ■ • • I .Z VU. J OUVCVU.-
PO rozmąamra umowy z praoo^,, ch 32 narodź świata, 

powołał do życia 
i Insze międzynarodowe biuro ska 
litowe, na którego czele stanął 
p. Hubert Martin.

W roikn bieżącym między 17—  
20 sierpnia 

odbędzie się w Kopenhadze 

11-gi międzynarodowy Kongres, 
w którym weźmie udział 6 dele­
gatów polskich, a mianowicie: 
pp; Di*. Strumiłło, przewodniczą 
cy Z. H. P., gen. Osiński i Sta­
nisław Sedlaczek wićepirtzefwodni 
ceący Z. H. P., Henryk Glass, 
członek naez. rady Z. H. P., prof. 
Piasecki i Ignacy Wołkcrwioz 
sekretarz generalny Z. H. P.

Podczas kongresu wygłoszo­
nych zostanie 11 referatów przez 
ucize®tników reprezentacyj an­
gielskiej, amerykańskiej belgij­
skiej, hcikm  dońskiej i polskiej. ; .

Polska objęła 

dwa referaty: 

.,Skaiutinig i wychowanie44 dra 
Tadeusza Strumiłło i „Kultura 
fizyczna w skautingu'4 dra prof. 
Pinsockiego. Niezależnie od tego 
w  . dniach od . 9 do 20 sierpnia w  
pobliżu Kopenhagi odbędzie się 
wielki . międzynarodowy zlot, 
skantow, naizwany z indyjska 
,,  Jamboree44.

Na zlocie tym zaprezentuje się 
wielki obóz duński i obozy dru­
żyn reprezentacyjnych 32 naro­
dów oraz odbędą się 

międzynarodowe zawody sporto^

— we.

Tym razem Polska zaprezen­
tuje się godniej niż na Olimpja- 
dzie.Ba.Tw naszych bronić będzie 
kombinowana drużyna, składają 
ca się z 48 najdzielniejszych har 
ceray ze Wiszystkich chorągwi 
Rzeczypospolitej. Już teraz 
sza reprezentacja 

obozuje pod Piasecznem 
i baz wytchnienia trenuje 
pod kierownictwem naczelnika 
Głównej kwatery Z. H. P. druha 
Heidrieha, aby, jeżeli nie pierw  
sze to przynajnuniej po Ameryce ' zwlocznie zostanie puszczony w 
i Anglji trzecie zdobyć miejsce, i obieg.

'Izw

■ v

w Paryżu 1-szy międzynarodo- 
। wy Kongres arganizacyj skau-

maiiiia się do czasu znalezienia ; 
ła, lecz zapłaty od>szkodow;mia nowej pracy, ■— powództwo robot 
odmówiła. Żądają zatem zasą- nik’ow. jako nieusprawdedliwio- 

dzenia tego odszkodowania wne, oddalił.
----------0----— —

Kom isarzem nadzw yczajnym  

do w alki z przem ytn ictwem

około 75 instruktorów hareers- in02-e służyć wszystkiemi dane 
kich i szereg osób z gen. Osin- m |t jakiemi rozporządza. Niepo- 
skirn i kpt. n ądo.kowskim re- (j05na byt0 zachować się bier- 
prozentującym wojskowość, na nje wobec sytuacji, która nie 
ea^e- . . Sjest sprawą wewnętrzną naszą.

Keprszentaicja nasza 6 sierpnia i |q sprawą międzynarodo- 
.wyrusza .poeiągie-.in specjalnym wa 0 charakterze politycznym.

zosta ł D - w ieki
WARSZAWA, 27.7

Ochrona granicy celnej na zwyczajnego. >
Górnym Śląsku jest szczegół- Komisarzem tym, został dy- 
jjie trudna ze względu na ulgi rektor dyrekcji celnej w My- 
celne, które zostały przyznane ! rłowicach p. Dębicki, który w  

■ ludności na mocy ustawy ge- ......
newskiej. Rozwinęło się na
tern tle przemytnictwo, które _________ ^xul-
przybrało w ostatnich czasach bu walka z przemytnictwem  
tak szerokie rozmiary, iż za- i 
szła potrzeba powołania do'golną usilnością.

Komisarzem tym r zosta! dy-

najbliższym czasie rozpoczyna 
•działalność.

Ze względu na sanację skar-

musi być prowadzona ze szcze

BAREM.TRZECH INTELIGENTÓW  PRZED
— Czy aby manny dosyć pieniędzy na jeden kotlet wieprzo-

na­

się

do Gdyni, skąd 7 sierpnia 

polśkżm okrętem JVarta“ 

htrznuterresowinie zaofiianoiwanym

Bierność nasza byłaby karygo­
dna.

Dlatego proszę o uchylenie
przes departanieiiit maryinarki wniósku s. Kopcińskiego i przy-
wojeniieo m. s. wojsk, do Kopań wniosku komisji.

‘ I Po nader długiej dyskusji, w
Ołbraymie koszta, izwiązane z glosowaniu przyjęto wniosek 

tą ekspedycją pokryte będą ezę- komisji, a odrzucono wniosek 
■śctowo 2 fimdusizów harc-erskicli i s. Kopcińskiego.
fszę^ciowo z prywatnych i Przystąpiono następnie do 

ków. i, | ■
Władze rządowe w miarę moż 

ności ptopierają poczynania bar- 
certzy (beEpłatine paszporty zar 
gra/nirane, ulgowe przejazdy ko- 
lejami itd.).

Bomimo wydatnej pomocy rzą 
du Naezelnictwo harcerskie jest 
w. sytuacji bardzo trudnej, bo­
wiem brak
pieniędzy na • wyekwipowanie 

naszej repreamtacji. , Zatradizić 
temu może ofiarność publiczna, 
do której zwraca się z apelem 
harcerstwo, nie wątpiąc, że spo- 
łeczeństwo polskie, któremu dro 
ga jest nasza młodzież i w tym  
wypadku pośpieszy z-,wydatne- 
mj ofiarami.

spirytusowymi, poczem ustawę 
:z poprawkami przyjęto.

Sen. Kędzior referuje bud­
żet ministerjiun robót publicz­
nych.

W dyskusji nikt głosu nie za­
brał.

Marszałek oznajmia, że pozo­
stało jeszcze pięć działów bud­
żetu, które się będzie dyskuto­
wać w kolejności następującej: 
budżet min. oświaty, kolei, pra­
cy, reform rolnych i rolnictwa, 
oraz ustawa skarbowa. Następ­
ne posiedzenie odbędzie się w  
poniedziałek o godz. 10-ej ra­
no. Prace Senatu zakończą się 
p^-wdopodobnie we wtorek.

bodziec uczuć nieprzyHw ’nych 
oninję, jakoby p. Skrzyński 
był ~ lewicowcem !

Opinia nawskwiś mihisińska.
Właściciel dóbr ziemskich, hr. 

Aleksander Skrzyński, poma­
wiany o to, że jest zwolenni­
kiem wywłaszczenia i na“cela- 
cji, czego źao’a Wyzwo’e’u'c, al­
bo zwolennikiem radykalizmu 
społecznego, jaki szerzą socja­
liści, musi odczuwać w ..zar u- 
ta~h“ podobnych szczególną 
krzywdę i złośliwość.

Prawda leży gdzieindziej.
Wychowany w duchu 1 po­

glądach zgoła zachowawczych, 
n. Skrzyński w7 układzie stosun­
ków nowoonny^h nie maiduje 
poprostu stronnictwa nolitycz- 
nego z ramienia którego mógł­
by skutecznie działać. Pozba­
wiony takiego onarcia partyjne­
go, podporządkowuje się wy­
łącznie kategopom mvśli i ’o- 
trzeb państwowych. A wyswo 
bodzony z pod względów nar- 
tyjnictwa, może tein skutecz­
niej być czynnym na rzecz pań 
stwa.

Ale to właśnie wyzwolenie 
się z pod zobowiązań partyj­
nych jest solą w 7 oku u tych, 
którzy pojęcie państwowości 
przysłaniają kaprysem swego 
partyjnictwa.

Stąd gniew i żak

K, A-sk^'’

Dziesięć milionów 
groszy 

Wysłano z mennicy 

angieis&e] do Polski

W dniaiah najbliższych przy­
będzie z Anglji do Warszawy 
nowy transport bilonu 1-groszo- 
wego w ilości 10.000,000 sztuk.

Bilon ten, po sprawdzeniu  
przez mennicę państwową, nie-

Łachm any opatla lą z Po  ski 
1'ość marek znajdujących s’ę w obiegu 

topn’eje z dnia nadzień
WARSZAWA. 27.7
W ciągu ostatniej dekady' —  

od 10 do 20 b. rn. — ilość ma­
rek w obiegu zmniejszyła się 
znowu o 22 tryljony i wynosi 
obecnie 49 trylj.

Od chwili powstania Banku

przz Radę m. Radomia.
Polskiego, t. j. od dn. 2S kwiet­
nia r. b. wycofano więc z obie­
gu 521 trylionów mk.. co świad 
czy o wysokiej sprawności na­
szej instytucji emisyjnej.
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Mumie polsk’e
W podziemiach kościoła

0. 0. Dominikanów znajdują s!ą 
zabalsamowane zwłoki mężczyzn

i kobietzyxwvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Podczas wojny europejskiej skonale zachowane piersi, 
kościół podominikański w Czar! Zaznaczyć należy, że zwłoki 
torysku uległ niemal doszczęt- 1 przy dotknięciu nic rozsypują 
nomu zniszczeniu. W przewiew się, a skóra zmarłych wykazu- 
nych kryptach świątyni od nie- je dziwną elastyczność.
pamiętnych czasów leżą zabal- Ostatniej masakry i. rabunku 
samowane

zw ło l  i m ężczy zn  i k o b ie t

Co krawcy paryscy mSwlą 
o letniej modzie męskiej?

Prawdziwy e egant n.e pekaże się 
na ulicy w plóciennem ubraniu

Więcej fantazji w stroju— 

twierdzi mistrz Pol ret

Jedno z pism paryskich póru- wykwintny mężczyzna, zgodził 

szyło zagadnienie, czy nie da­
łoby się na porę upałów wy- ...........-
myślić innej mody dla panów, wieikfe^’iipary * "dozwolone
niż obecna. Podczas gdy kobie- ie$t chodzenie bez kamizelki,

f  t ’ .  1  •  ' i'  /  • C iivrv ic* 4 / Ł * » V A J W * * ł M U M .I  r

nych sukniach bez rękawów i t0 wykwint całości.

s ię n a

p łó c ien n e u b ra n ie.trupów dokonali bolszewicy, 
przebywając tu w r. 1920. Obec 

które po dziś dzień zachowały nie kościół, znajdujący się w 
się w stanie zupełnie nienaru-. ruinie, 
szonyrn. I n ie p o sia d a ża d n eg o za m -

Dlugim szeregiem wzdłuż' k n iec ia .

ścian podziemi leżą także ciała podziemia także stoją otwo- 
miejscowych 00. 1 . — . .
nów, pochowanych według tra- do nich bez przeszkód, rabując 
dycji bez trumien, jedynie

z  ceg łą  p o d  g ło w a .

Ciała zmarłych przechowały wiek wartość.
się nadzwyczajnie. Ubrania, wj Ze względu, że sze^y ogół 
których zostały pochowane ~ polski zunełnie nie wie o tych 
wyblakły, różni wojenni i nie- nadzwyczajnych zabytkach, a 
wojenni rabusie zrabowali z również, że niezbadana została 
nich kos towności, sn-ofanowa- przyczyna zachowania ciał, — 
li same ciała zmarłych, wyrzu- warto, aby nasze władze kon- 
cając je z trumien i wtłaczając serwatorskie 
szczątki w piasek podziemia, — ! jsknals^Wz^lei zpir<v sfe 
lecz to ,co ocalało przed profa- temi zabytkami przeszłości i 
nacją doby ostatniej, trwa do kościół zamknęły. Warto, aby 
dziś.

Ciała zachowały cię
tak Świetnie. . w.yjcz.dZd.ją w^an. 4, ---.............------ -------- -

iż niektóre osoby wyglądają jak przekonać się o tych dziwach, i pa ża wsj na^ m0_ Wja mchy. Na wieczór mam ob 
pmed chwilą zmarłe. p-tćrc ----------1 -i.„

W jednej z krynt leży dygni-' dym. - .
tarz z czasów Stanisława Au- i Nie od rzeczy będzie też przy 
gusta. Twarz zachowała do- pomnieć, że 
skonale rysy. Innne zwłoki — 
damy, ubranej

w  stró j ro k o k o w y .

ty chodzą w lekkich, powiew- chociaż mojem zdaniem, psuje

dekoltowanych, mężczyźni 

p o cą  s ic

Dominika- rem i każ?ly kto chce. wchodzi wełnie i duszą w wysokich

, '.kołnierzykach, 
to, co jeszcze ze strojów zosta-1

I to i może przedstawiać jakąkol Sprawozdawca paryski zwró 
|cił się do jednego z mistrzów 
mody męskiej. Samo pytanie, 
czy nie możnaby panów ub-ać 
inaczej na lato zadziwiło znako­
mitego krawca.

— Szanowny panie — rzeki niejszego niż te obecne gamitu 
do dziennikarza — wszakże da ry, obcisłe i banalne.

jemy od wiosny । Co do mnie, rozstrzygnąłem
c ień sze m a ter ia ły kwestję w ten sposób, że w le- 

cie noszę ubrania
. , na garnitury, jasne, w wesel-

nasi uczeni zaieh się ta , snra- h tonach, Tc,r() źą o b szern i-K ze

Iwą i zaryzykowa ł wy^ie^kę j ■ nasj panoxx \ na iatoiz cienkich, przewiewnych ma- 
jdo Czartoyska, aby osobiście, Wyjeżdźaią wszak wszyscy z terjałów. Jest to lekkie i ulat-

; , , . - •. " , . . . । r a’ y/zd. i\d w ó i, vz.y ua.ł- mu- ” • — ------ - ---- - - J
I które niszczeją z dniem Kaz- rzerr| moffą nosj£ |€^:a bluzę'i szerne peleryny vzeHane, aksa

A^ożna je wdziewać na rękawy 
lub bez. Są wykwintne i wy­
godne.

Lecz panowie

śm ieją s ie ze m n ie

Lubierają się na^al, jak pisar­
czyki. jedyną fantazją, na ja­
ką sobie pozwra’ają to szersze 

, lub węższe paski na spodniach, 
• ! drobniejszy deseń na krawa-

___ ,.2 ‘ : cie — dwa lub cztey giriki na 
ło. Nigdy pan tego nie przepro- rękawie. Nie, mężczyźni nie za

Zniechęcony odprawą, udał 
się * dziennikąrz po szczyptę 
światła do arbitra elegancji 
damskiej, p. Poire ta.

Ten westchnął i rzekł:
—- Alężczyźni

n ie za słu g u ia

na to, by zajmować się ich stro „.
' jem. Od dwudziestu lat proszą skiniowców44, przechodząc koło 
Smrie, by wymyślić im coś ład- groty, zdziwił się, że stoi otwar 

ta i pusta. Zajrzał więc do wnę 
trza i ujrzał koszmarny wddok. 

Na fotelu, z głową w tył od­
rzuconą, siedziała „mat a Flo- 
rimond“ s tywna i martwa. 
Pod prawą piersią

za sch ła  k rew

z rany.
W głębi groty, na posłaniu le-

Śmierć i zbrodnia nawiedziły 
grotę w lesie...

Kto I po:o zabił?

żal obnażony Moisset. N a g ło ­

sie sine ślady, a z brzucha p o ­

twornie rozpłatanego wyszły 
na wierzch wnętrzności...

Strażnik zawiadomi! władze» 
które zjechały na miejsce wy­
padku.

Skonstatowano, że zbrodnię 
popełniono przed kilku dniami. 
Prawdopodobnie wieczorem 
14 lipca, w dzień święta naro­
dowego Francji, gdyż u drzwi 
groty zatknięta była mała

tró jb a rw n a ch o rą g iew k a .

Wnęt-ze prymitywnie urzą­
dzonej groty było napozór nie­
naruszone. Możliwe jednak, że

O n m ia ł p ięćd ziesią t la t, o n a  
sześćd zies ią t M ieszk a li w  lo ­

s ie , w  sk a ln ej g ro c ie ...

Idylla dwojga jaskiniowców 
rozgrywała się nie w czasach 
patriarchy Noego, ale obecnie 
w wieku elektryczności, samo­
lotów i radja i to w pobliżu 

n a jru ch liw sze j ze sto lic  

świata, w Fontainebleau pod 
Paryżem. . .

Dwoje starych, Ludwik Mois 
set i jego kochanka, Irma Vi- 
greux zwana „matką Flori- 
mond“, — żyło niewiadomo z 
czego. Kupowali i sprzedawali 

sta rzy zn ę . • motywem okropnego czynu by-
włóczyli się po lesie i po oko- |a kradzież. W ostatnich dniach 
licy. , . bowiem, Moisset, jako inwalida

Przed kilku dniami, strażnik wojenny otrzymał
leśny, który znal dobrze „ja- j zaległa nensie

w wysokości 2.000 franków. 
Być może pochwa'ił się tern 
przed kimś ze znajomych? Mo­
żliwe, że zabójstwo wynikło z 
kłótni, gdyż w niedzielę po­
przednią widziano parę jaski­
niowców w stanie należytego 
opilstwa w towarzystwie jakie­
goś indywiduum, którego obec­
nie poszukują władze.

spodnie tennisowe, flanelowe,’a ^]^c’ z jedwabnej krepy. 

nawet płózienne.

— Dobrze tym, którzy mogą 
bujać na plaży, i na letniskach. 
Ale mieszczuchy — ci nieszczę­
śliwcy, których

o b o w ią zk i ; j

zatrzymują w mieście — czyż 
muszą męczyć się podczas upa­
łów?

— Trudno,- zawsze tak już by

Ktoś jeaai s ię ofinfóliL.
Z głosów prasy paryskiej 
o tragxznej śmierci 

ś. p. Jana Żyznouskiega
Prasa paryska w dalszym cią mnieniu tej okrutnej sceny, u- 

om żywo interesuje się sprawą dal się więc do chirurga, któro- 
p. Umińskiej. Wśród wszystkich mu opisał ranę, tak bardzo par

-- Ramę tę - rzeki tokarz -
Joumail4u4' z dn. 21 lipca felje- można było wyleczyć.
ton znanego publicysty Jean Le- — Wiięc popełniłom morder* 
eon p. t. „Jak ntoWpiecznto jest stwo? - zawołał przerażony ofi- 

. zabijać przez litość44. ;
J est to jed en jed y n y , g ło s , A  tokarz odrzokl. #

Moje „mody męskie* vrzbu-| Cóż jest bardziej uroAzego dziwny, bo nieprzychyLny, a nit' — Niech pan to nazwie wa­
dziły telefoniczne gromy słusz- nad „ognistego bruneta4', zwłasz' mjacy nto wspólnego z c®yneni czej, jeśli pani chce, lecż co d o  

- -T.- . - - { - .cym,uo.-•jg.rwLu. ... - iiiego oburzenia• • przedstawfcteM*ezarfcśfi dóbr e tańczy sbimy! Umińskiej, choć w związku z.mnie użyłbym tego słowa. _
Niedawno pp. beauzće zakupi-1 spośtrzeigł tę .scenę, ® są- urody męskiej. Gert emani! Sta l blondyn może się podobać, ale ...... 1

w  .h m w cu n '* d y rl« łą

w podziemiach kościoła rir- 
leyów, znajdują się świetnie za- 

w znakomici zachowanej sznu konserwowane mumje arian 
rówce, ukazują obnażone i do- polskich.

Dramat o w iflkf wppy Miłastt
F tapy strzał

2zna żabia przyiaikoin mit j, 
który chcał Ją powstrzymać 

cd ssmsbi s’wa
W uroczej miejscowości Cham szafy, wyjęła rewolwer, przeko- 

pigny we Francji mieszkała ro- nała się, że był 
N dżina Beauzęe, trzyiUiestakilkó-: ':A.\ '- ........ ..

letni, .stolarz. iueblęWy z żpną. i .. i
. . toun^tuletoią -tóre^ką. Zuzią. ■

) Niediawno iro Beauzóe zakum-U
li kawałek ziienu i -wybudowali pokoju- Rznęli się za lo się to raczej za sprawą zc- musi być bardzo porządnym,
sobie - V l„ło Iznl lAłn VwvrnrznA- I raw nt-ż «-)«?«» LrM-u rrlrt'/xr] int^'icrpritnVTT1 -OvlnwipkifTn ---

wadzi — dodał mistrz z godno- sługują na to, by troszczyć się. głosów jaknajbardaiea pizycnyl- miętną.
ścią — by dobrze wychowany, o ich stroje.

i JoBegla ku.' drzwiom, wiodą-

małą willę , . 
skrcimfną, lecz ładną przy alei 
Wyspy Miłości (de Ule d‘A- 
mour).

I d!o niedawna szczęście gości­
ło w małym diomku, chociaż kło­
potów codziennie nie brakło. 
Przejniiowała się niemi zwłasz­
cza p. Leourtyna Beauzeo. osoba 
chorowita i neurasteniezka. To 
mąż był,

w złym humorze^

x --------—o----------- -

Fałszywy a’zra
Moje „mody męskie* wzbu-1

CRzalałą kobietą, krzycząc:
— Stój!* < 

głupstwo?
. Na hałas nadbiegła córeczka 
i oboje z ojcem starali się 

obezwładnić ... • •
matkę. Udało im się zatrzymać 
jn w połowie schodów, którcmi 
biegła do ogrodu.

RczceTala się dramatvezna i i’iscie się w szkarłaty i złoto-
___ Tr 7:z—"" ~

{gdy Beauzee chwycił żanę za SV hte, aksamity. -- •

nim publikowany. j Oto przykład bardzio dosadny, 
i jak straszli wą od)]xw.iedi3iałiir»ść 

można wzńąć na siebie, zsghdza- 
jąe s;ę na dobieie rannego lub u- 
wolnionie od cierpień chorego 
przez zadanie mu śmierci- Ozyż 
można kiedykolwiek 4iedErieó, 
czy raźna nie da się uleczyć, czy 
ból nie może być uśmierzany?

___,___ , : .... ( cera, niż moją, . któ-y. płożył! inteligentnym człowiekiem —
Czy chcesz zrobić zamiast „nudna moda męska44, w zaprasowanydh spodniach. .

.UÓUU u-oiu u.ę»a“. Posunę się nawet do obrony ta. toa ““a męs^to
Ze'mo'Ja was a jest besbarw łysych. Im to w myśl nrzjTO- uwinie go od '

„włos długi, rozum krót- l»en. domawal. przypo- 
rozum wyrywał z głowy mn.iala.mi niemmto tragaemą o-

'włos po włosie - aż do skut-' p-^esc. którą słyszałem m tal- --------------- --
' ’ i - c-v’i do filozoficznego na ka tat praed wojną od anajome- M emsu do czasu slysizy się

■ • Igo. rfięraa kokrajalnego. . 'u .1™
I Dwaj ofieerawae menmeecy, tcj młodej bobiety, która 
! na pTe walki <to Kamę- Ta,h?|a mp^a a,bv aie inie męczył

. runu, dali sobie wzaoemnje na-
KT , , . . -.j . ~ stępujące przyrzeczenie: .
Nie każdy z was może się wy iest na swiecie reął, kto;y ma, G^yby jeden z nich padł cięż-

„nudna uroda męska'
2. -------- ---- r.„„ ..

na, szaro i nudna, mało zanien- wia 
na, nie będziecie chyba protesto | ki“ 
wać.

Dawno minęły czasy kiedy za ku #
i przykładem pawi i indorów stro świat poglądu.

__    ___  _ ■ (Mądry polak po s kodzie).
niewyjaśnitana scena. W chwili, głowy, pióroros-.e, osfrogi, pa- A’e czyż trzeba chwalić i nro

: I pagować urodę męską
------  |Tęce i usiławiał wyrwać jej broń! ...~ j

to Ziuzia coś spsocjla, to babcia z roki — padł strzał i kula prze-! stroić nap. w złoty bohaterski tyle — i'e ona “ zwolCpni zek!1 
zachorowała. szyła

Przed pani dniami, w chwili, 
zdenerwowania małżeństwo, wy-' 
uiiieiniło parę ostrych słów. Nada 
rcmjiiie mąż starał się uspokoić 
rozgniewaną żonę -- anieciernli-

Tragiciana histeria, młodej pol-

o podobnych wypadkach, jak 

zabiła męża, aby się nie męczył 
------------------------------ . I dłużej. Otóż są to przerażające 

1 v ‘ stępujące. przyrzeczenie- . czyny choćby dyktowała je li- 
) Gdyby jeden z nich padł eięz- najbairdziej szczera.
kn r^nny. drugi dobije go kulą cierń lania oho

rveh. aby przejście od życia do 
śmiorci lepszem im ueaynić, le- 
h-rze mają środki 'znieraulające. 

u/nnanch , -------- Nikt nie ma prawa wyręczać
ć j ’• j i • • ; , -i Jioh w wiedzy i sumieniu.
Sądzę, ze uroda męska 1 je^ Można go było zabrać z pola, i T n.kt _ pad ffrOfiCJl papolnie-

!kask strażacki, który jafrfcol-1 'Jeś'! chodzi o moje zdani-, je--ł^TO]'w^0Wą“'Ł' ““ ° 'l_Aby

pierś stolarza: wiek gasi płomienie na dachach stem przeciwniczką roznow- istotnie — fałd taki z-Wzrł
NieszerosFwv ua-dl i w kilka 'wznieca pożay w naszy-h ser szechnionej u nas śneriabzadi:Jedeil z ofi^rów otrzymał 

sekund skonał icach’ lub kołnierze ; inte’igencja albo w głowie albo ranQj którą Uważał m śmiertel-
" komi^r-to/ró poW przy-’ułanów’ malowanych dzieci. ......—

. . gnębiona kobieta zeznała, że| Mo^a wasza jest nudna i sza _ ( - ---------- — - , t n,,tt — puiu K,i;uww<
wiony wrogie wyszedł do dra- choiaIa । ra, ale - o gotlemani - nie uro urok dużoby na tern zyskały, ze się tomu i przypo- zbmdlli> n}e ma tera wiorei

■- - - - ^ai ■. :. Iby nasi intętoktua iści wztoh się nwal towarzyszowi zobowią-zar ‘
u-,.v Dotąd byłam jej rrhą zwolen trochę do sportu, a sportsmani n;e. Tamten musiał usłuchać i 

rewrlwer wypalił przypadku- niczką, ale teraz muszę wy nać do ksinżek. Nieprawdaż, drogie skierował kulę w skroń rannego, 
że nie głośno, że solidaryzuj się z dro ■ czytelniczki. 

giemj swemi czytelnicz-kami!

wiek gasi płomienie na dachach stem przeciwniczką roznow-

gbym pokoju.
Pani Leontyna wpadla w 

płacz i szloch.

bójstwo, — Gdy mąź chwycił ją
■za rękę podczn« szamotania się

Nagle mosamawita mvśl przy- wn KrWeta przysięga, 
szła jej do głowy. Pobiegła do nacisnęła cyngla. A n tu k .

prawa wyręczać przeanaczGnia.
*

Lecz' gdy powrócił do Nie-1 Jakże fał^ywie. niczom zgrzyt 
mięć, nie mógł opędzić się wspo brzmi ren glos ,twinnia. .

zbie-

DZIWNE PRZYGODY 
SIAŚKA WĄSIKA 

napisał

Zdztetow Kies czyń-ki

S treszczen i p ccz^ tlcu p o w ieści

Ścigany przez patrol kozacki biak i Sawicki zajęli się
Stanisław Wąsik, rodem ze Slą- giem troskliwie, na drugi dzień 
ska, przeprawił się w nocy przez inni żołnierze uraczyli go obia- 
rzekę graniczny, w której omal dem. Była to uczta nad uczty, 
nie utonął i dotarł do pierwszego Stasiek żył w Bolszcwji lebiodą 
wojskowego posterunku na zie- i szczawiem, a chleba nie .uń- 
mi polskiej. Wachmistrz Moro- dział od dwuch tygodni.
wy, ulani: Grześkowiak, Ku*'

6

I Nie przeczuwał nikt z nich,Tanę przez służbowego podofl- ski. Za nim wisiala na ścianieJże dc nas,często, zgłaszają sę 
jak prędko ta okazja się zdarzy, cera. piękna fotografja, przedstawia- • roźjn pocejrzam u zi ,

- Wą^ik Stanisław! iąća Naczelnika Państwa poi- dają się za /biegów z Boi-
............................................... - Zaledwie po chwili przypo- skiego, Józefa Piłsudskiego., szewji, a potem, po dokładnem 

Dobrze koło południa doje- mniał sobie, że przecież sanrTro hę kart po ścianach, tro-! zbadaniu sprawy, okazuje się, 
chał Stasiek do wsi, w której .wczoraj powiedział wa'hmi-!chę broni — ot, i cale umeblo-:że są to e.emeuty wrogie o- 
mieściła się Komenda. isrzowi Morowemu, jak się aA- wame. I5?6’ bolszewiccy agitator .y,

Wjecba'i w większe obejś:ie,'z3'wa. Zanim to sobie Jednak) Stasiek stanął nawprost okna.;albo tyn^o o
tam żołnierz odprawił woźnj-ę przypomniał, i inrzytomnit, że tak' mu rozkazał pan norucrik. :to chodzi, zęby raz p 
i konia, a sam poszedł się mel- wachmist-z tnusial już z rana Przez chwilę młody oficer czyu. grd'''^ lJ?ra ‘b 
dować panu porucznikowi, przy meldować o nim, robiło mu się przyglądał się badawczo Staś- taj^ . Wąsik
kazując Staśkowi, żeby się ni- , raz zimno, to znowu gorąco... jkowi, poczem, uznawszy wi-1W lec ostrzega n ; • ’
gdzie nie ruszał i czekałcieroU-1 W Bo'srewji przez długie tć;. "’- Bedef mówił prawdę, pa-
wie, az go zawołają. Nie trwa- i
lo to jednak długo. Może no do swego'nazwiska.

— Wąsik Stanisław! i 
Zaledwie po chwili przypo- skiego.

W JUV P14v/r U1US1V . . t x •x
miesiące nie mógł się przyznać 0CZE niezgorzej, zaczął mówić ।

Wier te dobitnie, robiąc od czasu do 
ę czasu lekki ruch ręką:

Idziesięciu minutach zawoł?! raz. tak nag'e, na cały <?Tos wy C2asu lekki ruch ręką.
Staśka służbowy podoficer, pó wołane: Wąsik Stanisław! — Wąsik. Dostałem meldu- 
Czem wyprowadzono go do kan-; wzruszyło go do żywnego...! nek, żeście się zgłosili wczoraj 

icelarji. [Nim się jednak dobrze omamie- w nocy do posterunku naszej
Sawickiemu, co go przyjęli! W kancelarji siedziało paru tał. nim ochłonął i zrozumiał,!straży granlc nej w N. i poda i 

nnryrtwiA Nip ivipdziaf ' ? viiL-u żniniar^y, żc niema czego się bać. bo jeSt ।  się za zbiega z Bolszewji.
■ i .wvi.u^c. Pod ścianą wś^ód swoich — znalazł się wqmeldunku stoi namsane, żeście
■ stał jakiś żołnierz z pokiereszo gabinecie porucznika. i się nazwa’i ^tanislaw Wądk,

* . Z oczih mu pa-i Gabinet? lim.. Nie był to na'rodem ze Śląska. Czy tak.
raw’dę gabinet: iavież znów7! — Tak, panie poruczniku.

karnego mogą być „gabinety44 w bied-' — Mus-ę was’ uprzedzić, że 
.anortu. Pewnie o bijatykę po-jnei kresowej wsi? ■zanim was puszczę dalej, za-

o ślązaku kiwali za nim życz- szło... Ano. nie pogładzą go ^ai Izba, t?ka sama, iak inne, tyle, i nim w^ogóle postanowi*1, dokąd | 
liwie i wołali: !to no głowie, to pewne. Pój- że czyściutko wybielona i irzy was skierować, muszę, wne-

-- A powiedz tam swoim, jak dzie do naki jak amen w pacie-:ozdobiona ki’koma lepszemi dzieć wszystko, rozumiecie? 
wrócisz na Śląsk, że przys'e- , rzu!—Na to lest wolsko! !snrzętami. Przy biurku, zawa- wszys tko. co dotyczy wa-

mistrzowi, i tamtym trzem: my po nich, gdy się zdarzy bićj Stasiek drgnął, gdy usłyszał Innym manierami, siedział ko- szej osoby,. przeszłości i o k o - 
Kubiakowi, Grześkowiakowi i j moskala U 1 naraz swoje nazwisko, wy wo-pendant, pan -oorucznik Dziar-Jiczności ucieczki. Uprzedzam,

Gdy zjedli, za^az też za­
częli się szykować do drogi 
Wachmistrz Morowy posłał 
był meldunek od samego 
rana, należało więc stawić się 
w komendzie nie zwlekając, bo 
pod tym względem przepisy 
były surowe.

Stasiek pożegnał się z żoł­
nierzami i prosił jeszcze na od- 
jezdnem, żeby powtórzono je­
go pozdrowienie Panu Wach­
mistrzowi. i

tak poczciwie. Nie wiedział.' podoficerów i kilku żohier 
czy ich jeszcze kiedykolwiek i pisząc i rachując, f 
zobaczy?

Kilku żołnierzy wyległo na waną głowa, i
ganek, kiedy Stasiek odjeżdżał trzało, że widać coś zbroił i że prawdę gabinet: 
z jednym z ich kolegów chłoń- tu będzie stawał do 
ską podwodą. Ze już wiedzieli

-- Będę mówił prawdę, pa­
nie poruczniku! Nie mam nic do 
ukrywania przed swoimi!

Dobrze.
Porucznik poprawił się na 

krześ’e, wpatrzył bystro w o- 
czy Staśka i zac ął indagację:

— Podaliście swoje prawdzi­

we nazwisko?
— Tak jest, panie poruczniku.
— Gdzieście się urodzili?
— W Groszowicach, panie 

poruczniku.
— Na Śląsku?

f — Tak jest, panie poruczni­
ku. Koło miasta Opola.

__ A! Wiem —Ile macie lat?
— Dwadzieścia.
— Służyliście w wojsku?
—  T a k  je st. (C . d . n .).
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P o n ie d z ia łe k , 2 8 - g o l i p c a  1 9 2 4  r .

I)

Boju sie fiaska
L O N D Y N , 2 7 . 7 . ( P A T )

„ D a i ly  T e le g r a p h " d o w ia d u je  

s i ę , ż e r z ą d s o w ie tó w  w y s ła ł  

K r a s s in a , a b y  u r a to w a ł , o  i l e  t o  

j e s z c z e  m o ż l iw e  —  o d  f i a s k a  k o n  

f e r e n c ję r o s y j s k o  - a n g ie l s k ą  

w  L o n d y n ie . K r a s s in  p r z y b y ł d o

N o w y  t r a n s p o r t b i lo n u

W A R S Z A W A , 2 7 . 7 . A . W .

W  d n ia c h  n a jb l i ż s z y c h  p r z y b ę ­

d z ie  d o  W a r s z a w y  z  A n g l j i n o ­

w y  s t r a n s p o r t 1 - d n o  g r o s z o w e g o  

b i lo n u  w  i l o ś c i 1 0  0 0 0  0 0 0  s z tu k .

M o n  i  m ik u  u m k
B Y D G O S Z C Z , ( P A T )

W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  b m . o d b y ł  

s i ę  w  B y d g o s z c z y  z ja z d  Z w ią z k u  

i n w a l id ó w  W o je n n y c h R z p l i t e j  

P o ls k ie j , w 7 k tó r y m  w z ię ło u -  

d z ia ł o k o ło  5 0 0  d e le g a tó w . .

W A R S Z A W A , ( P A T )

D r u g a  o d p o w ie d ź , k tó r a  n a d e  

s z ła o d p o s ła W r ó b le w s k ie g o  

z  W a s z y n g to n u  z a w ie r a  k a te g o ­

r y c z n ą  o d m o w ę  p r z y ję c ia  p r o p o ­

n o w a n e g o k ie r o w n ic tw a M in i ­

s t e r s tw a  S p r a w 7 Z a g r .

K O W N O , A . W .

N a  d r z w ia c h  f r o n to w y c h  m u ­

z e u m  w o js k o w e g o u m ie s z c z o n o  

2  b r o n z o w e  m e d a le , z k tó r y c h  

p ie r w s z y  p r z e d s ta w ia G ie d y m i ­

n a  W ie lk ie g u  i d a tę  1 3 1 6 — 1 3 4 1 ,  

d r u g i z a ś p r z e d s ta w ia w id o k  

W iln a  z d a tą  1 3 2 3 — 1 9 ^ 3 , k tó r a  

t o  d a ta  o z n a c z a  z a ło ż e n ie  W iln a .

P O Z N A Ń ,  A . W .

„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i " d o n o s i  

ż e z a m ie r a ją c a  „ S ó w k a - c h o jn ó  

w k a " , k tó r a w y r z ą d z i ł a l a s o m  

t u t e js z y m  z n a c z n e  s p u s to s z e n ie ,  

z a s tą p io n a  z o s ta ła  p r z e z  u k a z a ­

n ie  s i ę  n o w e g o  s z k o d n ik a  „ m n i ­

s z k a  -  b r u d n ic k a " , k tó r a  s i ę  p o ­

j a w iła  w  w ie lk ie j i l o ś c i .

W E J H E R O W O , A . W .

Z  d n ie m  3 0 l i p c a n a s t a tk u  

„ L i tu a n ja " l i n j i h a n d lo w e j B a ł ­

t y k — A m e r y k a w y je ż d ż a o k o ło  

3 0 0  e m ig r a n tó w '. W  s k ła d z ie  t e -PONMLKJIHGFEDCBA

TEATR MIEJSKI.

Trzy ostatnie pożegnalne wido- 

| wiska.

T e a t r n a s z d a je j e s z c z e t r z y  

w id o w d s k a  w  c z a s ie  k tó r y c h  z e ­

s p ó ł  p o ż e g n a  s i ę  z  p u b l i c z n o ś c ią ,  

j e d n i n a  c z a s  d łu ż s z y , i n n i j e s z ­

c z e n ie z d e c y d o w a n ie . W e w ió ­

r e k  ś w ie tn a , a r c y w e s o ła k o m e -  

d ja  a m e r y k a ń s k a „Jutro pogo­
da", w  ś r o d ę  n ie z r ó w n a n e  a r c y ­

d z ie ło  k o m e d j i r o s y js k ie j „Re­
wizor z Petersgurga", w  c z w a r ­

t e k z a k o ń c z y s e z o n p o e ty c k a  

b a ś ń  S z e k s p i r a  z  m u z y k ą  M e n -  

d e l s o h n a  „Sen nocy letniej".
W ty c h  t r z e c h  u tw o r a c h  p r z e ­

w in ie  s i ę  w  s w y c h  n a j l e p s z y c h  

r o la c h  n ie m a l c a ły  z e s p ó ł , k tó ­

r y  w  c ią g u  d w ó c h  l a t  d a r z y ł  p u ­

b l i c z n o ś ć  s w y m i t a l e n ta m i , z a ­

p a łe m  i g o r ą c e m  p o ś w ię c e n ie m  

d la  s z tu k i .

N a  t r z y  t e  w id o w is k a  c e n y  o  

2 5  p r o c , z n iż o n e .

WIELKI WIECZÓR KABARE­
TOWY LWOWSKIEGO ART.

LIT. TEATDU „ZŁOTY UL ‘, 

k tó r y  o d b ę d z ie  s i ę  1 - g o  s i e rp n ia  

r . b . w  n a s z y m  t e a t r z e , w z b u d z i ł  

n ie z w y k łe  z a in te r e s o w  a n ie  w  s z e  

r o k ic h  s f e r a c h  n a s z e j p u b l i c z n o ­

ś c i . N a d z w y c z a jn y  p o p y t n a  b i ­

l e ty  n a  t o  w id o w is k o n a s u w a  

o b a w ę , c z y  m u r y  n a s z e g o  t e a t r u  

n ie  o k a ż ą  s i ę  z a  s z c z u p łe  n a  p o ­

m ie s z c z e n ie  t y lu  c h ę tn y c h  u s ły ­

s z e n ia  „ T it in y " , „ B a ja d e r y " i  

„ B a n a n ó w "  w  w y k o n a n iu  p . N o -  

s k o w s k ie j , p r im a d o n n y  o p e r e tk i  

L w o w s k ie j , p o d z iw ia n ia p e łn e j  

u r o k u  i w d z ię k ó w 7 p . O ls k ie j  

w  c a ły m  s z e r e g u  n o w o m o d n y c h  

t a ń c ó w ,  —  u ś m ia n ia  s i ę  s e r d e c z ­

n e g o z a k tu a ln o  -  p o l i ty c z n y c h  

s a ty r ,  w y g ło s z o n y c h  p r z e z  p . Ś l i  

w iń s k ie g t* , a r ty s tę s c e n y  w a r ­

s z a w s k ie j l u b  „ B a je c z e k  d la  d o ­

r o s ły c h  d z ie c i 1 p r z e z  p . T a d e u s z a  

P o la  i u s ły s z e n ia  p ie r w s z e g o  t e ­

n o r a  L w o w s k ie j O p e r e tk i p . W ir

L o n d y n u  z p e łn o m o c n ic tw a m i ,  

z a p e w n ia ją c y m i k a p i t a l i s to m  

a n g ie l s k im  c z y n io n e  im  i n w e s ty  

c je  n a  t e r e n ie  r o s y js k im  p o d  w a  

r u n k ie m  u d z ie le n ia R o s j i p o -  

ż y c z k j .

n o w i l i n a  z ło ś ć —  n ie  d a ć s i ę  

w ię c e j p o d z iw ia ć .

G r a  b y ła  p r o w a d z o n a  w  t e m ­

p ie „ f u r io s o "  —  k tó r e n a d a w a ł  

c a łe j d r u ż y n ie  U r u g w a ju l e w o -  

s k r z y d ło w y  p . S e n o w s k i . . .

N a d z w y c z a jn ą  t e c h n ik ę  w y k a ­

z a ł n a p a d  z  o k r u tn ie  r u c h l iw y m  

p S z y s z y ł ło w ic z e m , R o la n d e m  i  

.D ą b r o w s k im  n ie m n ie j d z ie ln ie  

s e k u d o w a ła  m u  p o m o r z t a j e ­

m n ic z y m  G r o l i c k im  —  k tó r y  

p o k a z a ł n a m  g r ę  z  n a jp ię k n ie j ­

s z e g o  o k r e s u  z ło te g o  w ie k u  r y ­

c e r s tw a . . c o  o k r o p n ie  j a k  m o ­

ż n a  b y ło  z a u w a ż y ć  n ie  p o d o b a ło  

s i ę  p . M a la r io w lc z  ( s ę d z ia  a u to ­

w y ) .

S e r c a p u b l i c z n o ś c i p o d b i j a  

j e d n a k b o h a te r s k a o b r o n a A r ­

t y s tó w  w 7 o s o b a c h  p . L e l iw y  j B i l  

s k ie g o .

P a n L e l iw a b u d z i ł p o s t r a c h  

w  n a p a d z ie  I K . S . —  p i łk a  o m i  

j a ł a  s a m a t e g o f e n o m e n a ln e g o  

o b r o ń c ę  —  n ie  o b e s z ło  s i ę j e d ­

n a k  b e z  w y p a d k u , —  o to  p o  p a u ­

z ie , k to ś  z a a ta k o w a ł p . o b r o ń c ę ,  

- k tó r y  o m d la ł —  d o p ie r o  z a ­

w e z w a n a k a r e tk a p o g o to w ia  

z p a r a s o lk ą  i t u s z e m  z im n y m  

u r a to w a ła o d  n ie c h y b n e g o p ę ­

k n ię c ia  . . . o s to ję  U r u g w a ju .

W  b r a m c e  p . K w a s k o w s k i —  

o k a z a ł s i ę n ie t y l e d z ie ln y m  

b r a m k a r z e m  i l e d o b r y m  f ig la ­

r z e m  —  p u s z c z a ł s a m  p i łk ę  d o  

b r a m k i —  n a  p r z e k o r ę w s z y s t ­

k im  s w o im  s y m p a ty k o m  a  m o ż e  

n a  z ło ś ć , p . M a lin o w s k ie m u , k tó  

r e g o  k a ż d a b r a m k a w y p r o w a ­

d z a ła z a m e ry k a ń s k ie j r ó w m o -  

w a g i .

S e n io r z y  T . K . S . w y k a z a l i , ż e  

w y c h o w a n k o w ie  i c h  T . K . S . I .  

m o ż e ś m ia ło s t a w a ć n a O l im ­

p ia d z ie o m is t r z o s tw o  z U r u ­

g w a je m  s k o r o  t a k ic h  m a  o jc ó w

N a c z o ło d r u ż y n y  w y b i ł s i ę  

p  T a b a k a ,  k tó r e m u  w  ż a d e n  r ó g  

p i łk i w b ić  n ie  m o g l i U r u g w a j -  

c z y k i m im o I b r z y m ic h w y s i ł ­

k ó w . —

Z r e s z tą c h lu b n ie p r a c o w a l i  

w s z y s c y  - -  c z e g o  d o w o d z i  

t n e  w p r o s t z w y c ię s tw o !

S ę d z io w a ł  p . S to g o w 7 s k i .

B i lo n t e n p o s p r a w d z e n iu  

p r z e z m e n n ic ę  p a ń s tw o w ą  n ie ­

z w ło c z n ie z o s ta n ie p u s z c z o n y  

w  o b ie g .

g o  t r a n s p o r tu , k tó r y  u d a je s i ę  

d o  K a n a d y  i S t . Z je d n o c z o n y c h  

w y je ż d ż a  o k o ło 2 0 0 o b y w a te l i  

C z e c h o - s ło w a k ó w , g łó w n ie S ło ­

w a k ó w ,  o r a z 6 0 - c iu R u m u n ó w ,  

n a d to  w y je ż d ż a  o k o ło  4 0 0 - tu  W ę  

g r ó w , u d a ją c y c h  s i ę n a  r o b o ty  

r o ln e .

G D A Ń S K , 2 7 . 7 . A . W .

N ie k tó r e  d z ie n n ik i p o l s k e  p o ­

d a ły  w ia d o m o ś ć j a k o b y w s k u  

t e k  r z u c e n a  w ię k s z e j i l o ś c i z ło ­

t y c h  n a  r y n e k  g d a ń s k i ,  n a s tą p i ­

ł a  z n iż k a  k u r s u  z ło te g o .  M a n ip u ­

l a c j i t e j d o k o n a n o j a k o b y  n a  

w y ż s z ą  s to p ę  d y s k o n ta  w  G d a ń ­

s k u .

L O N D Y N , 2 7 . A . W .

W  C h in a c h  w d a d z e  a m e r y k a ń ­

s k ie  r o z p o c z ę ły  b u d o w ę  n a jw ię -  

k s 'z e j n a  ś w ie c ie  m e n n ic y , k tó r a  

d z ie n n ie b ę d z ie m o g ła w y b ić  

m o n e t z c z te r n a s tu  t o n  m e ta lu .

R Z Y M , 2 7 . 7 . A . W .

„ C o r r ie r e  d e  l a  S e r r a "  d o n o s i ,  

ż e  b y ły  w ło s k i  o f ic e r  m a r y n a r k i  

h r . L a n d y  z a m ie r z a  w k r ó tc e  w y ­

d o b y ć z d n a m o r s k ie g o  s k a r ­

b ie c s t a tk u  „ L u s i t a n ja " , k tó r y  

o p r ó c z  o lb r z y m ie j w a r to ś c i k le j ­

n o tó w  z a w ie r a  r ó w n ie ż w a ż n e  

d o k u m e n ty  p a ń s tw o w e . H r . L a n  

d y  j e s t w y f ta la z c ą  n o w e g o  s y s te ­

m u u b io r u , p o z w a la ją c e g o n a  

p r z e b y w a n ie  p o d  w o d ą  n a  c z a s  

n ie o g r a n ic z o n y .

s k ie g o - G ą s o w s k ie g o  w  b o g a ty m  

r e p e r tu a r z e  p ie ś n i i  p io s e n e k .

G d y  j e s z c z e  d o  t e g o  d o d a m y ,  

ż e n a z a k o ń c z e n ie p r o g r a m u  

o d e g r a n ą b ę d z ie  o p e r e tk a  z r e ­

p e r tu a r u  b u d a p e s z e ń s k ie g o  t e a ­

t r u  p . t . „ Z ie m s k i r a j“ , t o  n ie  z a ­

d z iw i t o  n ik o g o , ż e w o b e c t a k  

b o g a te g o  i u r o z m a ic o n e g o p r o ­

g r a m u , s a la  o k a z a ć  s i ę  m o ż e  z a  

s z c z u p ła .

„POLACY W AMERYCE" 

święcili niebywały sukces w Te­
atrze Miejskim.

W c z o r a js z e  j u b i l e u s z o w e  p r z e d  

s t a w ie n ie  ( 5 0 - ty  r a z )  ś w ię c i ło  n a  

n a s z e j s c e n ie w p r o s t niebywały  

sukces. S a la wysprzedana d o  

ostatniego miejsca. D o s ta w ia ­

n y c h  m ie j s c  w  p r z e j ś c ia c h  t a k a  

m o c , ż e  d o s ta n ie  s i ę  d o  k r z e s e ł  

b y ło  n ie m o ż l iw o ś c ią .  K a ż d e  w e j ­

ś c ie  a r ty s tó w  n a  s c e n ę , p u b l i c z  

n o ś ć  p r z y jm u je  oklaskami, a  p o ­

j a w ie n ie s i ę p . Moranowicza, 
Wilkoszewskiej, Dąbrowskiej i 

Bolki w y w o łu je  w p r o s t huraga­
ny oklasków. P u b l i c z n o ś ć  r o z b a ­

w io n a  i r o z e n tu z ja z m o w a n a .

T a k ie m  p o w o d z e n ie m  i t a k ą  

p o p u la r n o ś c ią  żadna d o ty c h c z a s  

s z tu k a  nie cieszyła się na na­
szej scenie. P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  

ż e  j e s z c z e  n ie je d n a  ’d y r e k c ja , s i ę ­

g n ie  w  p r z y s z ło ś c i  po ten praw­
dziwie kasowy wodewil.

ZESPÓŁ ARTYSTÓW TEATRU  

MIEJSKIEGO.
T. K. S. 4 : 7 (1 : 3)

Z a w o d y w c z o r a j s z e z g r o m a ­

d z i ły  n a  p la c u  s p o r to w y m  n ie ­

z w y k łą  l i c z b ę  p u b l i c z n o ś c i , k tó ­

r e j d a n e m  b y ło  p o d z iw ia ć n a s z  

r o d z im y  „ U r u g u a j"  —  p o  p o w r o ­

c ie  z  O l im p ja d y .. . .

S ta ła  s i ę  r z e c z  z g o ła  n ie o c z e ­

k iw a n a  o to  w c a le  n ie  o l im p i js k i  

T . K . S . z  p . T a b a k ą  n a  c z e le  —  

t a k s r o m o tn ie z a p ę d z i ł w  r ó g  

n a s z y c h  U r u g u a jc z y k ó w , ż e c i  

j a k  n a s  i n f o rm o w a n o  —  p o s ta -

ś w ie -

IZBY REWIZORÓW KSIĄG  

HANDLOWYCH.
T r u d n o z r o z u m ie ć d la c z e g o  

R z ą d  n a s z r e w id u je t y lk o r a -  

c h u n k o w o ś ć  i n s ty tu c y j p a ń s tw o  

w y c h  i s p ó łd z ie ln i , a p o w 7 a ż n e  

f i r m y  f i z y c z n e o r a z T o w . A k c .  

i  T o w a r z y s tw a  z  o . o d p o w ie d z ia ł  

n o ś c ią  p o z o s ta w ia  z u p e łn ie n a  

u b o c z u  b e z ż a d n e j ł u b n ie d o ­

s t a te c z n e j k o n t r o l i . W ła ś n ie  t e  

p r z e d s ię b io r s tw a  s t a n o w ią g łó ­

w n ą p o d s ta w ę  ż y c ia  g o s p o d a r ­

c z e g o  i b a r d z o  s łu s z n ie  d o m a g a  

s i ę  o p in ja  p u b l i c z n a  s t a ł e j r e w i ­

z j i  n a d  t e m i  p r z e d s ię b io r s tw a m i , 

g d y ż c z y n i s i ę r ó ż n e z a r z u ty  

j a k : p o b ie r a n ie c e n l i c h w ia r ­

s k ic h , w a d l iw ą  o r g a n iz a c ję , f a ł -  

s z y w 7 e  z e z n a n ie  p o d a tk u  d o c h o -  

d o w 7 e g o , o b r o to w e g o , n a d m ie r n ą  

i l o ś ć  p o ś r e d n ik ó w  b e z d o s ta te ­

c z n y c h  k w a l i f ik a c y j k u p ie c k ic h  

a n ty p a ń s tw o w ą  d z ia ła ln o ś ć  n ie ­

k tó r y c h  f i r m  i t .d .

N ie  s ą  t o  w s z y s tk ie  z a r z u ty  i  

n a r z e k a n ia ; j e s t i c h  j e s z c z e  z n a ­

c z n ie w ię c e j , l e c z i c h  n a  r a z ie  

p r z y ta c z a ć  n ie  b ę d ę .

G ło s y  t e  s ą  t o  g ło s y  s z e r s z y c h  

w a r s tw  s p o łe c z e ń s tw a , j e d n a k ż e  : 

i p r z e d s ię b io r c y  m a ją  t a k ż e  s w o  

j e  s k a r g i , j a k , ż e  r o b o c iz n a  j e s t  

w y g ó r o w a n a , w y d a jn o ś ć p r a c y  

p r a c o w n ik ó w  j e s t n ik ła  w 7 s to ­

s u n k u  d o  c z a s ó w  p r z e d w o je n ­

n y c h , ż e b r a k  im  r y n k u  z b y tu  

d la  s w y c h  t o w 7 a r ó w 7 'o r a z  k r e d y ­

t ó w d o z a w ie r a n ia  d a l s z y c h  

t r a n s a k c y j i ż e  u s ta w o d a w s tw o  

j e s t z a  o g ó ln ik o w e s tw a r z a ją c e  

n ie r ó w n o m ie r n o ś ć w  p ła c e n iu  

p o d a tk ó w  i i n n y c h o p ła t p a ń ­

s tw o w y c h . Ż a le n a s z y c h  p r z e d ­

s i ę b io r c ó w  s i ę g a ją  j e s z c z e  d a le j  

i n a w e t z w r a c a ją s i ę p r z e c iw  

r z ą d o w i , k tó r e m u z a r z u c a s i ę  

i ż d o c h o d z i s w y c h p r e te n s y j  

z  t y tu łu  p o d a tk ó w  z e  z b y tn ią  s u ­

r o w o ś c ią  h a m u ją c  r o z w ó j i  n i s z ­

c z ą c w  t e n  s p o s ó b  e g z y s te n c ję  

n ie k tó r y c h d o ś ć p o k a ź n y c h  

p r z e d s ię b io r s tw . K w e s t  j a n a ­

r z e k a n ia  p r z e d s ię b io r c ó w 7 i k o n ­

s u m e n tó w  z a r y s o w u je s i ę c o ­

r a z  s i ln ie j  w o b e c  o k o l i c z n o ś c i , ż e  

w e s z l i ś m y  j u z  w  o k r e s s t a b i l i ­

z a c j i  w a lu ty  i  d z ia ła ln o ś c i ,  o p a r ­

t e j n a  ś c i s ł e m  o b l i c z e n iu  g o s p o ­

d a r k i  n a s z e j , t a k  p r y w a tn e j j a k  

s p o łe c z n e j .

A b y  u n ik n ą ć  t e g o  r o d z a ju  z a -

ż a le ń  i d a ć  z j e d n e j s t r o n y  k u -  

p ie c tw u i p r z e m y s ło w c o m  m o ­

ż n o ś ć s p o k o jn e j d a l s z e j p r a c y  

w e d łu g  z a s a d  u c z c iw e g o  k u p ie -  

c tw a , z d r u g ie j z a ś s t r o n y  d a ć  

im  g w a r a n c ję , i ż  w y m ia r  w s z e l ­

k ic h  p o d a tk ó w 7 i d a n in  p a ń s tw o ­

w y c h  b ę d z ie  o d p o w ia d a ł  i c h  r z e -  

c z y w is te j z d o ln o ś c i p ła tn ic z e j ,  

p o w in ie n  r z ą d  w p r o w a d z ić  w  ż y  

c ie  Izby rewizorów ksiąg handle 

wych, k tó r y c h  z a d a n ie m  b y ło b y  

k o n t r o lo w a n ie k s ią g h a n d lo ­

w y c h , d o s ta r c z a n ie  r ó w n o c z e ś ­

n ie  w  t e n  s p o s ó b  w ła d z o m  p o d a t  

k o w y m  d o s ta te c z n y s u b s t r a k t  

d o w y m ia r u  c ię ż a ró w 7 p u b l ic z ­

n y c h . Z a k r e s  d z ia ła ln o ś c i  i k o m ­

p e te n c j i Izby rewizorów p o w i ­

n ie n  b y ć  o k r e ś lo n y p r z e z w ła ­

d z e ; w  k a ż d y m  r a z ie  p o w in ie n  

b y ć c h a r a k te r r e w iz o r ó w  p ó łu -  

r z ę d o w y  j a k  t o  s ą  I z b y  p r z e m y ­

s ło w o  -  h a n d lo w  e . N ie w ą tp l iw ie  

m y ś l w p r o w a d z e n ia  I z b y  r e w iz o ­

r ó w 7 u  n a s  m a  w ie lu z w o le n n i ­

k ó w 7 , —  p r z y p u s z c z a m , i ż s ą  

j e d n a k  j e j w r o g o w ie , l e c z z d a ­

n ie m  m o je m  b e z u z a s a d n ie n ia ,  

g d y ż p o w in n iś m y w s z y s c y d ą ­

ż y ć d o  t e g o , a ż e b y  a n e m ję  n a ­

s z e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  n a le ­

ż y c ie u z d r o w ić . D o ś w ia d c z e n ie  

z a g r a n ic y  w in n o  b y ć  w  t y m  k ie ­

r u n k u k tó r y c h a u to r y te t j e s t  

o g ó ln ie  u z n a n y  w  A n g l j i i n a ­

w e t w 7 A m e r y c e .

R e w iz o r o w ie j a k o n ie z a le ż n i  

i o s o b y  p u b l i c z n e g o  z a u f a n ia  o  

c h a r a k te r z e  p ó łu r z ę d o w y m , w in  

n i  t o  b y ć  l u d z ie  o  w y s o k ic h  k w 7 a  

l i l i k a c ja c h  moralnych i zawodo­
wych, d a ją c y  t e m s a m e m  s p o łe ­

c z e ń s tw u g w 7a r a n c ję z u p e łn ie  

b e z s t r o n n e g o  i s u m ie n n e g o  w y ­

konywania ich obowiązków.
G d y b y  w ła d z e  m ia ły  z a m ia r  

w p r o w a d z e n ia  w 7 ż y c ie  I z b y  R e ­

w iz o r ó w 7 t o  n a le ż a ło b y  w  p ie r w ­

s z y m  r z ę d z ie  u s ta w ę  o  p r o w a d z ę  

n iu  k s ią g  h a n d lo w y c h l e x  im ­

p e r f e c ta  z m ie n ić n a  p r z y m u s o -  

w 7 e  p r o w  a d z e n ie  p r z e j r z y s te j r a ­

c h u n k o w o ś c i k u p ie c k ie j . T u  z a ­

z n a c z y ć  m i  w y p a d a , ż e  i  N ie m c y  

w p r o w a d z i l i w 7 p r z e c iw ie ń s tw ie  

d o  d a w n ie j s z y c h  u s ta w 7 p r z y m u s  

p r o w a d z e n ia  k s ią g  h a n d l . i z e ­

s t a w ie n ia  b i l a n s ó w  d la  k u p c ó w  

o  p e łn i p r a w 7 p o  m y ś l i p a r a g r a ­

f ó w  3 7 7  i 3 5 9 R A O . z  d n ia  1 3 - g o  

g r u d n ia  1 9 1 9  r o k u . N a d to  n a le ­

ż a ło b y w p r o w a d z ić u s ta w ę o  

p r z y m u s o w e j . r e w iz j i b i l a n s ó w  

o tw a r c ia  p r z y  r o z p o c z ę c iu  p r z e d  

s i ę b io r s tw a , o r a z r o k  r o c z n y c h  

b i l a n s ó w  i r a c h u n k ó w  z y s k ó w  

i s t r a t . P r z y p o m in a m  t u  a n g ie l ­

s k ą  u s ta w ę  a u d i t in g 'u  t . j . p r z e ­

p i s  o  p r z y m u s o w e j  r e w iz j i  b i l a n ­

s ó w 7 T o w a r z y s tw . ( U s ta w a  z  r o ­

k u  1 8 6 2  u z u p e łn io n a  w 7 1 9 0 0  r . )

Z a r a z e m  p o z w a la m  s o b ie  w y ­

r a z ić  p r z e k o n a n ie , ż e  z a p r o w a ­

d z e n ie  p r z y m u s o w e g o  p r o w 7 a d z e  

n ia  k s ią g  h a n d lo w y c h , z e s ta w ie ­

n ia  b i l a n s ó w  o r a z  r a c h u p k u  z y ­

s k ó w  i s t r a t i p r z y m u s o w e j r e ­

w iz j i , w p ły n ie  n a d e r k o r z y s tn ie  

n a  u k s z ta ł to w a n ie  s i ę  s o l id n y c h  

s to s u n k ó w  w  n a s z y c h p r z e d s ię ­

b io r s tw a c h  i  p r z y c z y n i s i ę  w  z n a  

c z n e j m ie r z e  d o  i c h  r o z w o ju  w 7 ł a  

d z o m  z a ś , a  s z c z e g ó ln ie  s k a r b o -  

b o w y m  u ła tw i s i ę  w y m ia r c ię ­

ż a r ó w 7 p u b l i c z n y c h .

B. D.

KOMUNIKAT IZBY PRZEMY­
SŁOWO - HANDLOWEJ W TO­

RUNIU.
M in is t e r s tw o  P r z e m y s łu  i  H a n ­

d lu  z a w ia d o m i ło  I z b ę , i ż  wywóz 

mąki jest obecnie dozwolony, 
n a  m o c y  z e z w o le ń  w y d a w a n y c h  

p r z e z  G łó w n y  U r z ą d  P r z y w o z u  

i W y w o z u  w 7 W a r s z a w ie , d o k ą d  

t e ż  o d n . p o d a n ia  s k ie r o w a ć  n a ­

l e ż y . O p ła ta  w y w o z o w a  s t a n o w i  

5  z łp . o d  t o n n y , p r ó c z  t e g o , o b o -  

w ią z u je p r z e k a z a n ie w a lu ty  

B a n k o w i P o ls k ie m u .

W  m y ś l  o t r z y m a n e g o  z  M - tw a  

P r z e m y s łu  i H a n d lu  u w ia d o m ię  

n ia  M - s tw o S k a r b u  n ie b ę d z ie  

w 7 p r z y s z ło ś c i u d z ie la ć p o z w o ­

l e ń  n a  p r z y w ó z  z z a g r a n ic y  a l ­

k o h o lu  m e ty ló w 7 . , p o n ie w a ż  a r ­

t y k u ł t e n  m o ż e  b y ć  w y r a b ia n y  

w  P o ls c e , m ia n o w ic ie  p r z e z  f - k ę  

„ M o to r "  w  W a r s z a w ie , u l . M a r -  

s z a łk o w 7s k a  2 3 .

M in is t e r s tw o P r z e m y s łu i  

H a n d lu  p r z e s ła ło  I z b ie  s z c z e g ó ­

ł o w e  i n f o m a c je  c o d o  eksportu  

wikliny d o  A n g l j i , K a n a d y  i S t .  

Z je d n o c z o n y c h . Z i n f o r m a c y j  

t y c h  w y n ik a , i ż  p o l s k a  w ik lin a  

m ia ła b y s z e r o k ie p o le z b y tu

w 7 S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , p o d R o b o tn ic ę C e c y l j ę K ie s z k o w -  

w a r u n k ie m  w s z a k ż e  d o b r e j j a ­

k o ś c i , m u s ia ła b y  b o w ie m  k o n k u  

r o w a ć  z  p o w s z e c h n ie  t a m ż e  u ż y ­

w a n ą w ik l in ą a r g e n ty ń s k ą . . -  

W s z e lk ie  b l i ż s z e  d a n e , j a k  r ó w ­

n ie ż  w y k a z  f i r m , k tó r e  e w e n tl .  

r e f l e k to w a ły b y  n a  im p o r t t a k  w i  

k l in y  j a k  i w r y r o b ó w  k o s z y k a r ­

s k ic h  o t r z y m a ć  m o ż n a  w 7 b iu r z e  

I z b y .

W e d łu g  d o n ie s ie n ia  k o n s u la ­

t u  G e n e r a ln e g o  R z p l i t e j P o ls k ie j  

w  L o n d y n ie , i s tn ie je o b e c n ie  

w  A n g l j i zapotrzebowanie na 

większe ilości ziół lekarskich. —  

F i r m y , r e f l e k tu ją c e n a  e k s p o r t ,  

t a k o w y c h , w in n y z w r a c a ć s i ę  

w p r o s t d o  K o n s u la tu  w  L o n d y ­

n ie ( P o l is h C o n f la te G e n e ra l  

2  U p p e r  M o n ta g u e  S t r e e t ) . S z c z e  

g o lo w y w y k a z w s p o m n ia n y c h  

z ió ł w y ło ż o n y  j e s t  w  b iu r z e  I z b y  

d o  p r z e j r z e n ia .

W  z w ią z k u z z a m ie r z o n e m  

w  c ią g u  p r z y s z łe j j e s ie n i o tw a r ­

c ie m  s t a ł e g o  p o łą c z e n ia  o k r ę to ­

w e g o m ię d z y S z to k h o lm e m  a  

G d a ń s k ie m  i p o r ta m i p a ń s tw 7 

b a ł ty c k ic h —  s z w e d z k ie k o ła  

p r z e m y s ło w e i h a n d lo w e o r a z  

Z w ią z e k  K u p c ó w 7 i I m p o r te r ó w 7  

z b o ż o w y c h w S z to k h o lm ie  

z  G d a ń s k ie m  z a m ie r z a ją  z o r g a ­

n iz o w a ć  w y c ie c z k ę  d o  w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h  p o r tó w . C e le m  w y ­

c ie c z k i b ę d z ie n a w ią z a n ie s to ­

s u n k ó w 7 h a n d lo w y c h  z  o d n . k r a ­

j a m i i z a p o z n a n ie z n a c z n y c h  

s f e r k u p ie c k ic h i p r z e m y s ło ­

w y c h  z w y tw ó r c z o ś c ią  S z w e c j i .  

W  t y m  t e ż c e lu  u r z ą d z o n a b ę ­

d z ie  n a  s t a tk u  w y s ta w a  p r ó b e k .  

P ie rw s z y  s t a te k  n a  p o w y ż s z e j l i ­

n j i w y r u s z y  w  d r u g ie j p o ło w ie  

m . s i e rp n ia  r .b . Z e w z g lę d u , i ż  

w y c ie c z c e  w e ź m ie  r ó w n ie ż  u -  

d z ia ł w ię k s z a l i c z b a im p o r te ­

r ó w 7 z b o ż o w y c h  i  i n n y c h  u w a ż a ć  

n a le ż y  z a  p o ż ą d a n e , a b y  j a k n a j -  

w ię c e j k u p c ó w 7 i p r o d u c e n tó w 7 

p o l s k ic h  m o g ło  z e tk n ą ć  s i ę  o s o ­

b i ś c ie  w  G d a ń s k u  z  p r z e m y s ło w ­

c a m i s z w e d z k im i . O t e r m in ie  

p o b y tu  s t a tk u  w 7 G d a ń s k u  n a ­

s t ą p i o s o b n e z a w ia d o m ie n ie .

K ie r o w n ic tw o r e jo n u I n te n -  

d e n tu r y w L o d z i n a d e s ła ło  

I z b ie w e z w a n ie  d o  s k ła d e k  o f e r t  

o r a z  w z ó r  n a  a r e n d a c y jn ą  d o s ta ­

w ę d la g a r n iz o n u ł ó d z k ie g o ,  

v / c z a s ie o d  1 - g o p a ź d z ie r n ik a  

1 9 2 4 r . d o  1 - g o t e g o ż m ie s ią c a  

1 9 2 5  r . —  s ło m y , s i a n a , z ie m n ia ­

k ó w , j a r z y n  ś w ie ż y c h , k a p u s ty  

k i s z o n e j i t .  p

W  b iu r z e  i z b y  p r z e j r z e ć m o ­

ż n a :

R a p o r t K o n s u la tu P o ls k ie g o  

w  H a m b u r g u  w  s p r a w ie  im p o r ­

t u  a r ty k u łó w 7 ż y w n o ś c io w y c h  d o  

N ie m ie c .

W e z w a n ie M in is t e r s tw a S p r .  

W o js k o w y c h  d o  s k ła d a n ia  o f e r t  

n a  d u s ta w ę  l e k ó w  i ś r o d k ó w  o -  

p a t r u n k o w y c h .

S p r a w o z d a n ie  o  s y tu a c j i e k o ­

n o m ic z n e j D a n ji .

W y k a z  a d r e s ó w  f i r m  r u m u ń ­

s k ic h , o r a z b l i s k ie g o Z a c h o d u ,  

p r a g n ą c y c h n a w ią z a ć s to s u n k i  

h a n d lo w e  z  P o ls k ą . W y k a z  t e n  

'o b e jm u je  f i r m y  z  b r a n ż y  z b o ż o ­

w e j , w łó k ie n n ic z e j , g a la n te r y j ­

n e j , e le k tr o te c h n ic z n e j , c h e m i ­

c z n e j , d r z e w n e j i t .d .

WYROKI IZBY KARNEJ SĄDU  

OKRĘGOWEGO W TORUNIU.
I z b a  k a r n a  S ą d u  O k r ę g o w e g o  

w  T o r u n iu  z a s ą d z i ł a :

a ) w  d n iu  1 4 . l i p c a  1 9 2 4  r .

R o b o tn ik a K a r o la K ie s z k o w -  

s k ie g o  z  C h e łm ż y z a k r a d z ie ż  

w  r e c y d y w ie  n a  k a r ę  c ię ż k ie g o  

w ię z ie n ia  p r z e z  l a t  5 , u t r a tę  c z c i  

w ię z ie n ia p r z e z l a t 5 , u t r a tę  

p r a w - c z c i o b y w a te l s k ie j p r z e z  

l a t 1 0  i d o p u s z c z a ln o ś ć d o z o r u  

p o l i c y jn e g o .

R o b o tn ic ę  J a d w ig ę M a l i s z e w ­

s k ą  z C h e łm ż y  z a  k r a d z ie ż  n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  2  l a ta  i 1  

m ie s ią c o r a z  u t r a tę *  p r a w  c z c i  

o b y w a te l s k ie j p r z e z  l a t 5  i d o ­

p u s z c z a ln o ś ć d o z o r u p o l i c y j ­

n e g o .

R o b o tn ik a  T o m a s z a  R z y m k o w  

s k ie g o  z  C h e łm ż y  z a  k r a d z ie ż  n a  

k a r ę  p r z e z  8  m ie s ię c y .

R o b o tn ic ę M a r tę S t r z e le c k ą  

z  C h e łm ż y  z a  k r a d z ie ż  n a  k a r ę  

w ię z ie n ia  p r z e z  6  m ie s ię c y .  

s k ą  z  C h e łm ż y  z a  p a s e r s tw o  n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  3  m ie s ią c e .

M a r je n n ę  K o w a ls k ą  z  C h e łm ­

ż y  z a  p a s e r s tw o  n a  k a r ę  w ię z ie ­

n ia  p r z e z  1 d z ie ń .

L e o k a d ję  Ż u b k o w s k ą  z  C h e łm  

ż y  z a  p a s e r s tw 7o  n a  k a r ę  w ię z ie ­

n ia  p r z e z  1  t y d z ie ń .

L u d w ik a  W a n d k e g o  z  K a m io ­

n e k  p o w \ T o r u ń  z a  c ię ż k ą  k r a ­

d z ie ż  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  G  

m ie s ię c y .

R o b o tn ik a J a n a  W ic iń s k ie g o  

z  N ie d ź w ie d z ia  p o  w . W ą b r z e ź n o  

z a k r a d z ie ż n a  k a r ę w ię z ie n ia  

p r z e z  4  m ie s ią c e .

F r y d e ry k a  S z u lc a  b e z  s t a ł e g o  

m ie j s c a z a m ie s z k a n ia z a k r a  

d z ie ż  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  6  

m ie s ię c y .

b )  w  d n iu  1 5 . l i p c a  1 9 2 4  r .

R o b o tn ik a S ta n i s ł a w a W it ­

k o w s k ie g o z *  T o r u n ia z a k r a  

d z ie ż  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  4  

m ie s ią c e .

R o b o tn ik a  A le k s a n d r a L u s iń -  

s k ie g o  z  T o r u n ia  z a  s p r z e n ie w ie ­

r z e n ie  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  6  

t y g o d n i

F r a n c i s z k a  B e lk ę  z  P o z n a n ia  

z a s t a w ia n ie  o p o r u  w ła d z y  n a  

g r z y w n ę  w  k w o c ie  4 0 0 0  m a r e k .

M a r ję C z u jk ie w ic z  z T o r u n ia  

. z a  p a s e r s tw o  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  

p r z e z  6  t y g o d n i .

J u l j ę  F a lk ie w ic z  z  T o r u n ia  z a  

p a s e r s tw o n a k a r ę w ię z ie n ia  

p r z e z  1 t y d z ie ń .

E d w a r d a  M il ic k ie g o  z T o r u ­

n ia  z a  k r a d z ie ż  n a  k a r ę  w ię z ie ­

n ia  p r z e z s z e ś ć t y g o d n i .

M a ło le tn ie g o A n to n ie g o K o ­

w a lk o w s k ie g o  z  T o r u n ia  z a  k r a ­

d z ie ż n a  k a r ę w ię z ie n ia  p r z e z  

s z e ś ć  m ie s ię c y .  x

M a la r z a B e r n a r d a B e n e b e k a  

z  T o r u n ia  z a  p a s e r s tw o  n a  k a r ę  

w ię z ie n ia  p r z e z  6  m ie s ię c y .

W  d n iu  2 5  l i p c a  1 9 2 4  r .

J a n a  K o w a ls k ie g o z T o r u n ia  

z a k r a d z ie ż n a  k a r ę  w ię z ie n ia  

p r z e z d w a m ie s ią c e i a r e s z tu  

p r z e z  j e d e n  t y d z ie ń .

R o b o tn ik a J a n a  I g n a to w s k ie -  

g o  z  T o r u n ia  z a  k r a d z ie ż  n a  k a ­

r ę w ię z ie n ia p r z e z 1 m ie s ią c i  

a r e s z tu  p r z e z  1  t y d z ie ń .

R o b o tn ik a F r a n c i s z k a S i l -  

k o w s k ie g o z T o r u n ia z a k r a ­

d z ie ż  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  3  

m ie s ią c e .

A n to n ie g o S k ib ic k ie g o  z T o - . 

r u n ią  z a  k r a d z ie ż  n a  k a r ę  w ie ­

z ie n ia  p r z e z  6  m e s ię c y .

Sprostowanie.
P r z e z  p o m y łk ę  t u t . k a n c e la r j i  

p o d a n o , j a k o b y  o s k a rż e n i F r a ń - ,  

c i s z e k  Z g l iń s k i i M ic h a ł C z e k a ­

ł a  o b y d w a j z  T o r u n ia  z o s ta l i  s k a  

z a n i k a ż d y  p o  1 m ie s ią c u  w ię ­

z ie n ia .

O m y łk ę  t ę  p r o s tu je  s i ę  o  t y l e ,  

ż e o b y d w a j o s k a r ż e n i z o s ta l i  

d n ia  8  l i p c a  1 9 2 4  r o k u  u w o ln ie n i  

w 7 z u p e łn o ś c i o d o s k a rż e n ia  

p r z e z  1 . I z b ę  K a r n ą  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w  m ie js c u .

Teatr nu boisku.
Mecz „Urugwaj" — „Old Boy"

C z a s y  d z i s ia j n a m  n a s ta ły  

T a k ie , ż e  a ż  f e  . . .

C z y  t o  w ie lk i , c z y  t e ż  m a ły ,  

P i łk ę  k o p a ć  c h c e .

I n ik o g o  j u ż  n ie  s z c z ę d z i  

D z iś  „ k o p a n ia "  s z a ł ,  

W  w o ln e j c h w i l i k a ż d y  p ę d z i  

N a  b o i s k o  w r c w a ł .

I  a r ty ś c i  t e ż  r z u c i l i  

M a s k i , s z m in k i p r e c z ,  

D la  o d m ia n y  u r z ą d z i l i  

S e n z a c y jn y  m e c z .

C h o ć „ d z iu r a w e "  n o g i m a ją ,  

T o  j e s t b ła h a  r z e c z .

J ę c z ą  s a p ią  —  i  b ie g a ją

B o  t o  p r z e c ie ż  m e c z .

D z iś  z m ę c z o n e  z a c n e  g r o n o ,  

Z n ie c h ę c e n ia g e s t ,  

B o  o k la s k i z  s c e n y  —  p o n o  

Ł a tw ie j z b ie r a ć  j e s t . .

„Juku":

Co grało w Teatrze ?
D z iś .

Przedstawienia nie będzie.

J u t r o .
„Jutro pogoda".

Co wytwietlolo w kinach?
Nowości: „Znak na drzwiach"
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